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PRZEWODNIK WASS t AW SKI

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia fi (S3) UsIopaSa

N a jw yższy  R ozkaz  o zastosowaniu do Królestwa 
Polskiego przepisów co do wydawania soli na wyroby 
sodowe b ez opłaty akcyzy i cła.

Stosownie do uchwały Komitetu Ministrów, zapa­
dłej w skutku przedstawienia Ministra Finansów o- 
partej »  p ó r o i i e n m  si« a ^  
stwie, względem zastosowania do Królestwa 
skiego postanowionych przez zdanie 
Najwyżej w d. 2 9 -m Maja 1867 roku zatwierdzo 
be, przepisów o wydawaniu soli dla fabryk sody 
opłaty akcvzy i cła, z niektorenn zmianami, tniej, 
fvym okolicznościom odpowiedniemi, Najjaśniejszy 
Pan, w dniu 21 września r. b. Najwyżej rozkazać ra­
czył: zastosować do Królestwa Polskiego rzeczone 
Przepisy, zmniejszywszy dla istniejących obecnie 
Królestwie fabryk sody minimum s o i j t J j  ^ l a  
2 nich przerobić obowiązana, do 10 tys.ęcy pudów  
rocznie; po upływie zaś trzech lat fabryki sody w

FEJLETON D Z I E N N I K A  W A R S Z A V . S K IL G O .

N I E D O U C Z E K
(Ciąg dalszy *)

T om D r u g i.
I.

Po Bożem  Narodzeniu, rozpogodziły się twarze pu­
bliczności warszawskiej. Kupcy marząc o korzyściami, 
damy o zabawach, m łodzież o zwycięztwach, oczeki 
wali pierwszego hasła do zabaw, to jest wieczoru by 
Westrow skiego w wielkiej resursie.-

W liczbie oczekujących z upragnieniem tej chwili, 
była Bronisława i Buczycki. Pierwsza, namówiona 
Przez matkę, uproszona przez Stasia, dla którego me 
była obojętną, zgodziła się być na balu, ale z warun­
kiem: że jeżeli n i e  podoba się jej zabawa, to po laz  
drugi nie będzie namawianą do takich wystąpień. I ra- 
gnęła więc co prędzej dotrzymać słowa i uwolnić się 
°d  popisów publicznych na resztę karnawału...

Stanisław, jako prowincjonalista pierwszy la z  wy- 
stypujący na większym świecie, sądził, że w resursie 
będzie obecną cała maguaterja polska, że dowie się o

* )  Patrz N °  2 2 8 , 2 2 9 , 2 30 , 2 3 1 , 2 3 2 , 234,, 235  
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K rólestwie pod względem wydawania soli na wyrób 
sody podlegać mają ogólnym w tym przedmiocie prze­
pisom. _ .

Na oryginale napisano: , ,zatwierdzam 
M inister Finansów, Sekretarz S tanu R ejtern . 

I N S T R U K C J A
0 porządku w ydaw an ia  soli bez opłaty a k cyzy  i  cła  
d la  fa b ry k  so d y , tudziez o nadzorze n a d je )  użyciem . 
U łożona na zasadzie Najwyżej w dniu 29 Maja 186/ r .

zatwierdzonego zdania Rady Państw a.
A rtykuł 1. Używana w fabrykach sodowych do wy­

robu sody, soli glaubergskiej, kwasu solnego, chlorku 
wapna i innych produktów w fabrykach sody otrzymy­
wanych, sól warzona, z jezior i kamienna, zwolnioną 
zostaje, k r a jo w a -o d  opłaty akcyzy, a zagraniczna--od 
opłaty cł&f również wydawaną będzie bez opłaty akcy­
zy znajdująca się w niektórych tutejszo-krajowych źró­
dłach słonych rodzinna soda i sól glaubergska.

U waga. Z ulgi tej nie korzystają fabryki w yrabiają­
ce samą sól glaubergską, kwas solny, cn o ie  
wapna, oraz inne produktu ubocznie przy w yro­
bie sody otrzymywane. ,

A rt 2. Posiadacz fabryki pragnący korzystać z p ra­
wa otrzymania soli na wyrób sody bez opłaty akcyzy 
lub cła, obowiązany przedstawić Gubernja nemu -,eirz4^ 
dowi Akcyznemu, w zawiadywaniu którego fa try -a so 
dy znajduje się, przy deklaracji na właściwym papierze 
stemplowym, świadectwo miejscowej gubernjalnej zwierz-

1 chności co do urządzenia fabryki s dy na zasadzie prze­
pisów zawartych w punktach 2, 3 i 4 Najwyżej w dniu 
29 M aja 1867 r. zatwierdzonego zdania Rady Państw a, 
ze wskazaniem miejscowości, w której znajduje się fa­
b r y k a ,  t u d z i e ż  z o b o w i ą z a n i e  s i ę  d o  w n o s z e n i a  corocznie 
do S k a r b u  po 500 rs. n a  utrzymanie N a d z o r c y  fabryki, 
oraz do udzielania na pomieszczenie jego przy fabryce 
jednego pokoju, ciepłego i widnego.

U waga. Powyższa opłata wnoszoną być winna z gó 
ry  ratam i pńłrocznemi, do miejscowej asy o ^

św ia tow ej, a k w i t  p r z e d s t a w i ć  należy karzą owi
Akcyznemu.

A rt. 3. Zarządzający dochodami a cyznemi o rzy 
mn wszy wspomnioną deklarację, poi uczy miejscowemu 
Okręgowemu Zarządowi A k c y z n e m u  na zór na a n y  
ką, przeznaczy do fabryki Nadzorcę i je nocze me wy a 
posiadaczowi fabryki świadectwo na prawo otizymywa 
nia soli bez opłaty akcyzy lub cła, jako tez dwie księgi 
sznurowe, jedną do zapisywania Prz^cl<^  ** ' r0ZŁ 10( u

soli, a drugą do zapisywania przychodu i rozchodu w y­
robów z tejże soli.

Uwaga. W zory do tych ksiąg załączone są przy ni 
niejszem.

A rt. 4. Posiadacz fabryki sody może nabywać sól w  
miejscowościach i w ilościach dowolnych według swego 
życzenia, lecz w każdym razie nie inaczej, jak  za otrzy­
maniem oddzielnego na każdy raz upoważnienia od tego 
Zarządu Akcyzncgo, w zawiadywaniu któręgo znajduje 
się źródło słone, lub skład, z których sól otrzymać pra­
gnie.

A rt. 5. Posiadacz fabryki sody, pragnący nabywać 
sól, przedstawić winien Zarządowi Akcyznemu, w za­
wiadywaniu którego znajduje się źródło słone lub skład, 
Świadectwo na prawo otrzymywania soli bez akcyzy lub 
cła (art. 3), przy deklaracji na właściwym papierze 
stemplowym, wykazującej: z którego źródła lub składu, 
w jakiej ilości i dla której fabryki sodowej sól pragnie 
otrzymać. Zarząd Akcyzny zaraz po otrzymaniu dekla­
racji, jako też świadectwa na prawo otrzym ywania soli 
bez opłaty akcyzy lub cła, upoważnia do wydania ze 
źródła słonego lub składu wskazanej w deklaracji i 
przez posiadacza fabryki żądanej ilości soli, przyczem 
jednocześnie zwraca temuż posiadaczowi świadectwo na 
prawo nabywania soli bez opłaty akcyzy lub cła, a de­
klarację jego zachowuje w aktach z zaznaczeniem na 
niej daty, w której upoważnienie do wydania soli udzie- 
lonem zostało.

Art. 6. Jeżeli posiadacz fabryki sody nabędzie sól 
taką, od której akcyza lub cło jeszcze opłacone nie zo­
stały, Zarząd Akcyzny, po dojściu soli do fabryki, wy- 

[ daje odpowiednie rozporządzenie co do umorzenia akey- 
‘ zy lub cła, jakie przypadały od soli weszłej do fabryki 

sody; jeżeli zaś sól, na wyrób sody zakupiona została, 
lubo także bez opłaty akcyzy lub cła, lecz gdy regu lar­
na opłata tych należności jest zabezpieczoną na stoso­
wnej kaucji, .Zarząd Akcyzny zarządzi zwolnienie o d ­
powiedniej ilości kaucji, oraz umorzenie opłaty akcyzy 
lub cła do tejże soli zaregulowanej. W  razie gdy po­
siadacz fabryki sody nabędzie sól taką, od której akcyza 
lub cło opłacone zostały— akcyza lub cło zwróconemi 
nie będą —lecz po wejściu soli do fabryki Zarząd Akcy­
zny wyda upoważnienie do nabycia soli bez opłaty ak ­
cyzy lub cła, w takiej ilości, jaka z op ła tą  tych nale­
żności nabytą zostaia. Upoważnienie takie posiadacz 
fabryki innej osobie przekazać jest mocen.

Uwaga. Co do wydania, bez opłaty cła, soli zągra* 
■ nicznej, w składach Komor Celnych znajdującej

do domu, będzie 
poznałem księcianazwisku każdego, że wróciwszy 

m ógł mówić: znam hrabiego X***

Y Nareszcie nadszedł św. Sylwester- 
wykończały i odsyłały robotę, .pamffle J  vis.
miasto sankami, starano się o bilety, zaiu 
a-yis, rozpytywano się kto będzie »  £
zeszło  do wieczora. 0  zmroku, znowu p 1 
fryzjerzy, a pomiędzy godziną 8-ą  a 9 '^ i  .]licv
można było ujrzeć z osób d y s t y n g o w a n y c h  j . ■>
bo wszyscy przygotowywali się już do zabaw}.

W yświeżony, wyelegantowany, o b e j r z a n y  pt zez bi a 
ta, bratowę i pochwalony przez oboje, Stanisław pi •zy- 
był o kwadrans na dziesiątą do pani Różyckiej. . a 
wa była już ubraną od dawna, B r o ń c i a  kończyła oa- 
letę, i za chwilę ukazała się w całym blasku wdzię­
ków.

— Ach! jak  pani do twarzy w tej gazowej sukni, z 
temi kwiatami na głowie! — zawołał Buczycki ponn- 
mowolnie.

—  D z i ę k u j ę  z a  k o m p l e m e n t ,— o d p o w ie d z i a ł a  Bro-
nisława.

— Ależ na Boga! to nie komplement wcaie. Albo 
pani będzie królową balu, albo K leo p a tra  wstanie z 
grobów i wydrze jej palmę zwycięztwa. Spodziewam  
się, że po pierwszych tryumfach, da się pani prędzej 
namówić...

_  A ja panu mogę z a r ę c z y ć ,-  odpowiedziała B ro­
nisława, — że jestem  pierwszy i ostatni raz w resur­
sie... ' . , , ,

- -  M ężczjźni głowy stracą, a m e byłaby pani ko­
bietą, gdyby ich hołdy przyjęła obojętnie.

—  M ężczyzna, co dla samych tańców, a nawet 
wdzięków (gdybym je posiadała), potrafi stracić g ło ­
wę, widać że ją  m iał tylko na stracenie, —  odrzekła  
równie obojętnie Bronisława.

— Taka to z niej grymaśnica, — zawołała m ajoro­
w a . — Ona powinna była urodzić się gospodynią w iej­
ską... N ie wiem czy życia w niej nie ma?...

— Znajdzie się mateczko, ale jedźmy, bo nim sta­
niemy, będzie już po dziesiątej, a wolę czekać, niż de­
filować przed wszystkiem i. Panie Stanisławie, zam ó­
w ił mię pan do 1-go kontradansa?...

—- Tak pani—i do pierwszego mazura.
— Ma pan vis-a-vis?
— Z panem Zamiejskim.
— A on tańczy ?
— Ze swoją kuzyną ze wsi, która będzie o 10 'J2-
Pani Różycka zw lekła cokolwiek wyjazd i dopiero

o wpół do jedenastej, powóz ich stanął przed resursą.
Matka i córka, pozostawiwszy salopki lokajowi, we­

szły  po sehodach ubranych w kwiaty i lustra do 1-go  
salonu, a za nimi Stanisław. Prezes r e s u r s y ,  podał 
rękę pani Różyckiej, jeden z jego zastępców Broni-



się, tudzież co do umorzenia cla od niej przypa­
dającego, Zarząd Akcyzny znosić się będzie z Za­
rządem Celnym.

A rt. 7. Sól na wyrób sody i soli glaubergskiej, wy­
daw ana z hurtownych składów rządowych, gdzie takie 
składy istnieją, winna być wydawana po cenie kosztu, 
ja ^ i Skarb  poniósł na je j przysposobienie.

A rt. >8. Sól zakupiona na wyrób sody i ubocznych 
przy  niej produktów, wydawaną być winna na wagę, ze 
źródła słonego lub składu, przez Urzędnika Zarządu 
Akcyznego, źródłem lub składem zawiadującego, po 
przed itawieniu mu udzielonego przez Zarząd Akcyzny 
upoważnienia do wydania soli. Na przewóz zakupionej 
soli, tenże urzędnik wydaje świadectwo transportowe 
(jarłyk), w którem wyrażone być winno: z którego źró­
dła lub składu, dla kogo i w jakiej ilości sól wydaną 
została, czy akcyza lub cło od niej zostały opłacone lub 
hie, i dla której fabryki jest przeznaczoną. Jednocze­
śnie z udzieleniem świadectwa urzędnik ten doniesie o 
wydaniu soli dla fabryki sody Zarządowi Akcyznemu, 
tak temu w zawiadywaniu którego znajduje się fabryka 
sody, jako i temu, który zawiaduje źródłem lub sk ła­
dem, z którego sól została wydaną.

IJwaga. Ułożenie wzoru do świadectwa transporto­
wego, pozostawia się uznaniu Zarządzającego Ak­
cyzą.

A rt. 9. Po przywiezieniu soli do fabryki, odb ie ra ją  
na waaę N adzorca Akcyzny, przyczer dla prędszego 
przeważenia używane być mogą ostemplowane przez 
Zarząd Akcyzny i naprzód wymierzone skrzynie lub 
kadzie; poczem sól winna być zapisana w księdze fabry­
cznej do przychodu, z wymienieniem numeru świadectwa 
i wykazanej w niero wagi soli, a samo świadectwo za łą­
cza się do dowodów usprawiedliwiających fabryczną 
księgę soli.

Art. 10. Sól w rubryce sody przechowywaną być 
winna w osobnym, wyłącznie na ten cel przeznaczonym 
składzie pod kluczem posiadacza fabryki i pieczęcią 
nadzorcy. -  ,

A rt, 11. Gdyby po przeważeniu okazał się brak soli 
w porównaniu z ilością wykazaną w świadectwie tran- 
sporlowem, to takowy zap sany być winien w księdze 
fabrycznej do rozchodu; gdyby zaś przeciwnie okazała 
s;ę pizewyżka soli w porównaniu ze świadectwem tran- 
sportowern, to ta  zapisaną być winna w tejże księdze 
do przychodu w osobnej pozycji.

A rt 1 2 . Z a  brak soli p rz y  nadejściu je j  d o  fabryki 
wykryty, w ilości nieprzenosząey pół puda na 100 pu­
dów soli dla fabryki wydanej, akcyza nie będzie ściąganą; 
za całą zaś brakującą ilość soli, przenoszącą pół puda 
na 100 pudów ściągnięta być ma od posiadacza fabryki 
przepisana opłata akcyzy.

Art. 13. Sól dla fabryk sody wydawana, nie może 
być używana na cel inny, jak  na wyrób sody i produk­
tów ubocznie przy jej wyrobie otrzymywanych. Uży­
cie zaś na inne potrzeby soli wydanej na wyrób sody, 
uważanem będzie za defraudację, a winni ulegną ka­
rom, na zasadzie istniejących w tej mierze przepisów.

A rt. 14 Przy sprawdzaniu ilość'1 sody wyrobionej

z soli zwolnionej od akcyzy, przyjmowane będzie, że k a ­
żde 140 pudów soli w świadectwie transportowem wy­
kazane, wydać powinny przynajmn'ej 100 pudów sody 
lub produktów w art. 1 wymienionych, n 'e  przyjmując 
w rachunek wyschnięcia, wycieku lub rozproszenia. 
W iększa nad powyższą ilość soli do wyrobu sody użyta, 
podlega całkowicie opłacie akcyzy lub cła.

A rt. 15. Rozchód soli zapisywany być winien przez 
Zarząd fabryki pod dozorem nadzorcy Zarządu Akcy 
znego, przy samem wydaniu jej ze składu, a otrzymane 
w fabryce wyroby z s di zapisywane być winny do 
przychodu przy przenoszeniu ich do składów lub maga­
zynów fabrycznych.

A rt. 16. Wydawanie ze składów lub magazynów 
fabrycznych wyrobów z soli, dokonywane być winno 
przez posiadaczy fabryk na wagę lub na miarę ostem­
plowaną i naprzód wymierzoną przez Zarząd Akcyzny, 
z zapisaniem do rozchodu w księdze jak a  na ten cel fa­
bryce wydaną będzie.

Art. 17. Urzędnicy Zarządu Akcyznego m ają p ra ­
wo zwiedzać i oglądać fabryki sody w każdym czasie 
dia czuwania nad ścisłem wykonywaniem przepisów co 
do wydawania i użycia w tych fabrykach soli zwolnio- 
nionej od akcyzy.

A rt. 18. Gdyby przy rewizji zostało dostrzeżonem 
że ilość wyrobionej sody i innych produktów  nie odpo­
wiada ilości soli na tch wyrób wydanej, albo że sól ta 
użytą została nie podług przeznaczenia,— w takim ra ­
zie rewidujący Urzędnik akcyzny, okoliczność tę spraw ­
dzi i sporządziwszy z tego stosowny protokół przedsta 
wi go Gubernjałnemu Zarządowi Akcyznemu do w ła- j 
ściwego dalszego postąpienia. !

A rt. 19. Pozostałość soli niespotrzebowanej w fa' 
bryce, jak a  okaże się z końcem roku, zalicza się na rok 
następny, jeżeli przewyższa wybraną przez fabrykę e°‘ 
roczną obowiązkową ilość, a w razie przeciwnym postą" 
pionem być winno stosownie do art. 4 Zdania Radf 
P aństw a z dnia 29 Mu i  1867 r. Pozostałość zaś soli 
w razie przerwania dzi iłalności fabryki, może być za 
wiedzą Zarządu Akcyz ,ego odstąpioną albo handlują" 
cym solą, z uiszczeniem opłaty akcyzy, albo innym p°' 
siadaczom fabryk sodowych z zaliczeniem tej soli na ra­
chunek tej ilości soli, ja k a  dla nich przypada bez opła­
ty akcyzy.

A rt. 20. Po upływie każdego miesiąca, Nadzorca 
przedstawia Zarządowi Akcyznemu krótki wykaz p r ^ ' 
chodu, rozchodu i pozostałości soli, jako też ilości p r 1' 
duktów w fabryce wyr'Oionych, a po upływie roku — 
me księgi sznurowe za r o k  ubiegły.

A rt. 21. Fabryki sody p dlegają nadzorowi Zarzą­
du Akcyznego szczególniej p , i względem sprawdzenia 
ilości wydawanej dl i nich soli bez opłaty akcyzy lub 
c at i dla tego nadzorujący winni zwracać jak  najwi?' 
kszą uwagę lla sói wydawaną bez opłaty cła na prze' 
rób ę w fabrykach sody,— przechowywanie zaś jako 
tez zbyt samych wyrobów należy w zupełności od uzna­
nia samych posiadaczy fabryk, z zacho waniem jedyni0 
przepisów zawartych w A rt 16-m.

Podpisał: Pełniący obowiązki V ice-Dyrektora,

Baron Rożen.

Poświadczył: Naczelnik Oddziału, W. OlchowsH■

K sięga  w ydan a  z Z a rzą d u  Akcyznego N N . d la  posiadacza fa b r y k i so iy  V V . w cela zap isyw an ia  
  przych odu  i rozchodu soli na wyrób sody na rok  1 8 6

P R Z Y C H Ó D

Miesiąc i dzień
Zkąd, w jakiej ilości i na mocy 
jakiego upoważnienia sól otrzy­

mano
Pudy

Luty
20

Otrzymano soli bez opłaty 
cła ze źródła lub składu NN. 
za świadectwem transporto ­
wem tego a tego Urzędnika 
Zarządu Akcyznego z dnia 18 
Lutego 186 r. N. . . na ra ­
chunek dozwolonych przez Gu- 
bernjalny Zarząd Akcyzny NN. 
z dnia 30 Stycznia 186 r. 
N. . . 000 pudów, w ogóle

Podpis posiadacza fabryki. 
Podpis Nadzorcy.

000

R O Z C H Ó D

Miesiąc i dzień I Jaka ilo^  solj  wydaną została 
j do fabryki Pudy

Luty
22
23
24
25

Na wyroby sody .

i t. d.

Razem .

Razem w ciągu miesiąca 
Lutego wydano soli 0000 pud. 
a przeto z d. 1 Marca pozo­
staje soli

Podpis posiadacza fabryki. 
Podpis Nadzorcy.

00
00
00
00

000

sławie -  i przeprowadzili damy do głównego salonu, 
a Stanisław, będąc tu pó raz pierwszy, postępował za 
nimi. W sali balowej, zgromadzone osoby poważniej­
sze stanowiskiem —- i kilkudziesięciu młodych lwów  
warszawskich, z całą swobodą ludzi światowych prze­
chadzało po obszernym salonie, przyglądając się płci 
pięknej, zebranej na dole i na galerji.

Za wejściem Bronisławy, zwrócono na nią ogólną 
uwagę. Wszystkie lornetki skierowały się ku niej, a 
Stanisław, który wszedł w środek mężczyzn, ażeby 
mieć czas do obejrzenia się na wszystkie strony i przy­
patrzenia się co inni robią z sobą, usłyszał szmer 
uwielbienia jaki przebiegł pomiędzy młodzieżą.

— Regardez, monsieur le com te! quelle figure 
a la fois noble et channaute! quels yeux, quel regard, 
quel sourire spirituel!... — rzekł jakiś młodzieniec, po­
kazując drugiemu Bronisławę i unosząc się nad jej
wdziękami.

T  A to ładna! -za w o ła ł jakiś prowincjonalista do
r°jego towarzysza...—a! niechże ją...

v ró D ;,!u i? v .to  może?... —  szeptali dan dysy ... Nie 
w ie j s k ie j  itychczas tą> Piekności! Może coś 
stron królestwa flounoSzono/ am . ze wszystkich 
bvć na karnawał fi,?  bogl tych pam.en ,ma^  K i ­
jaka hrabianka z Galich T  b-v] °  ,w?miankl-  Może 
chach, i godność, i u ś ^ ; S ^ S  "  1U'

rozm aw dał^^ i^  A .i!ilke’ zobaczemy kto będzie z nią

Stanisław, rozpatrzywszy się przez chwile zauwa 
żał, że z jednej strony jacyś dygnitarze, z druSd  
młodzi eleganci, postawah przed znajomemi damami I 
i zaczęli z niemi rozmowę, więc i on zrobił toż samo... I

— Ach! pani, rzekł zbliżając się do Różyckiej 
i dla formy oddając ukłon pełen uszanowania. Nie 
chcę psuć panny Bronisławy, ale na honor! serce ro­
śnie mi z dumy, że mam przyjemność należeć do licz­
by jej znajomych.

— Dla czego? rzekła wdowa z uśmiechem, porzu­
ciwszy właściwą jej w domu gadatliwość i przybiera­
jąc ton pański.

— 'Cała młodzież mówi tylko o córce pani!...
— Pan słyszał?... rzekła Bronia, w rodzaju wy­

mówki za żart!...
— Słyszałem!... zawołał zachwycony Stanisław! 

rad, że cała młodzież zazdrości mu tej znajomości.
— Bądź pan jednak łaskaw , dodała ciszej Broni­

sława—i nie powtarzaj już tego...
— Jeżeli pani gniewać się będzie, zawołam, że nie 

ma na świecie ładniejszej istoty, a kto zaprzeczy, 
wyzwę go na pojedynek..

Bronisława uśmiechnęła się, widać, że pochwała 
Buczyckiego, miała dla niej znaczenie...

O godzinie 11-ej bal rozpoczął się polonezem, 
trwającym minut dwadzieścia, a dalej , nastąpiła 
przepisana kolej tańców.

Młodzież, która w latach dawniejszych bywała 
w domu pani Różyckiej, tłumnie zbiegła się do" Bro­
ni—i nie pozwalała jej odpocząć ani na chwilę, każdy 
zaś, obserwował Stasia, będącego zawsze blizko ma­
jorowej, ażeby na wszelki przypalek być na jej roz­
kazy.

Brońcia zauważyła, że Buczycki mało tańczy—i ko­
rzystając z pierwszego kontredansa, zaczęła mu ro­
bić wymówki:—Mama nadużywa grzeczności pań­

skiej... P au -p rzyszed ł bawić się, a dla nas zapoffli' 
na o sobie...

— Jeżeli oddalenie się moje, będzie dla pani dt>' 
godniejszem, najchętniej przejdę do drugiej sali...

— Panie Stanisławie!... odkąd to te figle?... ChceS2 
pan pospierać się z nami, aby mieć powód do wyjaZ' 
du?... ja będę cierpliwą... i zarumieniona zacżęB 
tanczyc vis-a-vis z Zamiejskim...

— Pani! rzekł do niej Stanisław... Jedno tyl^ 
słowo, pierwsze i ostatnie: Czy pani możesz zrobic 
mi nadzieję,^ pozyskania czegoś więcej nad przyjaźń-'

— Powtórz mi pan to w domu... namyślę się...
— W domu nie ma sposobności!...
— Zostań.... nie mogła już dodać: pan, bo wy­

padało tańczyć, ale Staś wolał usłyszeć sam o: l0‘ 
stan!

Więcej nie rozmawiał już z nią w tym przedmiocie' 
ale radość pryska ła  zjegooczów , znać było, że ^  
bal pozostanie na długo dla niego pamiętnym...

Serce zadrgało mu w piersi... Pozyskać ją mu*2® 
chociażby przez miecze i płomienie! pomyślał sobi6’ 
ale w tej chwili przypomniała mu się pierwsza Br<r 
nisława, tak dziwnie do tej podobna... A ! gdyby * 
jeszcze umarła?!... zadrżał na podobieństwo swyctl 
przypuszczeń i zamyślony stanął pod filarem...

— Może pan przedstawi mnie tej damie, z któ1'̂  
pan tańczył?.,, rzekł z protekcjonalnym uśmieebekń 
jakiś wysoki, niezgrabny brunetj wschodniego pocba' 
dzenia...

Stanisław, który w skutek szlachectwa, orazzasł11® 
wojskowych ojca, dziada i pradziada, był cokolwie* 
dumnym, rzekł ozięble:

(d. c. n.)
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P R Z Y C H Ó D

M iesiąc i dzień W y r o b y  z s o l i Pudy

L uty
26

27
28

W yrobiono sody niekalcy-
n o w a n e j ..........................................

d itto . . . . . . .
K aicynow anej............................
G lauber-k iej soli . • •
K wasu • inegó . . . .

Razem  w Lutym  otrzym a­
no na przychód:

S o d y ...........................................
S o li g lauberskiej. . . •
K wasu solnego . . . .

P o d p is posiadacza fab ry k i. 
P odpis nadzorcy.

0000
0000
0000

000
000

000
000
000

---------— --------------- — —

r o z c h ó d
_ 1

M iesiąc i dzień
Komu, kiedy i jaką, ilość soli 

wydano
Pudy

■

L uty
27

i

W ydano do huty szkhum ej 
sody nie kaicynowanej . .

1

0 0
;

28 Kupcowi N N . do m iasta N . 
do m y d la r n i................................... 0 0  j

A ptekarzow i N . kw asu so l­
nego .................................................
i t . d.

0 0

R azem  w m iesiącu  L utym  
rozchód w ynosił 0 0 0  pudów  
sody i innych wyrobów z soli.

v

0 0 0

P odpis posiadacza fabryki. 1
1
1

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .
P aryż, 9 listopada. Na giełdzie mówiono dziś 

owej pożyczce. - Liberte  donosi, że w Hiszpanji 
ma być ogłoszona 10 go b. rn. powszechna atnne- 
stja .—Podług tegoż pisma, rząd badeński zamierza 
zwinąć swe poselstwo przy dworze florenckim i po­
wierzyć swe iuteresa opiece poselstwa pruskiego. 
( W olfs T. B .)

P aryż, 10 listopada. Patrie  wynurza przeko-
 ie, że w przedmiocie, kwestji konferencji, ostatnie
wypadki i wynikające z nich ewentualności, zdolne są 
wywrzeć na wielkie mocarstwa znaczne wrażenie i 
zmienić ich dotychczasowe usposobienie. Ja k  skoro

będą mogły także ob-

K asa  Oszczędności M iasta W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 29 Paździer. (10 Listopada) 
r. bież. włącznie, w ydała książeczek nowych 36, na k tóre 
tudzież na dawniejsze w 236 wnioskach złożono rub. sr. 
3,972 kop. 90. N a żądanie zaś 105 Uczestników (prócz 
procentu rsr. 79 kop. 17 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 5,009 kop. 57 / i  i 
umorzyła książeczek 34. Przeto uczestników 17,731, 
posiada kapitał rub. sr. 616 ,526  kop. 49 j%.

Order. ~  Najjaśniejszy Pan, na skutek przedstawienia 
JW . H rabiego Namiestnika, o gorliwem i dokładnem 
dopełnieniu przez kapitana jenerainego sztabu M oskwi- 
na  powierzonego sobie polecenia, w dniu o paz zierni 
ka Najłaskawiej udzielić mu raczył order św. Stanisława 
2-ej klasy.

DZIAŁ NIEIBZĘDOWY__
Warszawa, 

finta I 1131 Listopada.
Dzienniki włoskie i berlińskie nie podzie­

lają optymistycznego mniemania półurzędowycn 
dzienników francuzkich w przedmiocie dojścia 
do skutku konferencji i pomyślnego jej rezulta­
tu. Dotychczas mocarstwa, których wpływ na 
konferencji będzie przeważnym, nie dały do zro­
zumienia półurzędownie jak przyjmą zaprosze­
nie na konferencję, a wcale nie będą się spie­
szyły uwolnić Francję od podwójnej odpowie­
dzialności: za całość państwa kościelnego i za 
powstrzymanie narodowych dążeń Włoch. -A. 
Preus. Z . dodaje, że żadne z mocarstw me bę­
dzie się spieszyło z mięszauiem się do tak dra­
żliwej sprawy. Nordd. A. Z . zaś utrzymuje, ze 
mocarstwa za pierwszy warunek przystąpienia 
do konferencji, przedstawiły odwołanie w o jsk  
francuzkich s państwa kościelnego, czego tez 
nalegająco domaga się nietylko cała prasa w o 
ska ale i gabinet florencki, jeżeli prawdziwem 
jest nasze dzisiejsze doniesienie telegraficzne o 
wysłaniu noty przez jenerała Menabrea do ga­
binetu paryzkiego. Gdyby nawet konteren 
cja doszła do skutku, półurzędowy organ ga­
binetu berlińskiego nie wierzy w jej po­
myślny skutek, jeżeli nie zostanie poprzedzo 
na przez porozumienie co do głównych pun­
któw pomiędzy interesowanemi stronami: s to ­
licą apostolską, Francją i Włochami. Ty o 
po takiem porozumieniu konferencja londyńska 
zdołała w krótkim czasie zadawalniające zała­
twić kwestję luksemburgską. Dla pomyślnego 
załatwienia sprawy rzymskiej tak samo potrze­
bne są ustępstwa z obu stron, inaczej bowiem 
można naprzód przewidywać, że obecne usiło­
wania pojednawcze będą bezskuteczne. Za 
pierwszy krok w tym duchu, Nordd. A. Z . uwa

ża memorjał rozesłany przez gabinet włoski do 
mocarstw o stanie kwestji rzymskiej.

We Włoszech, po rozruchach w Medj; lanie, 
którym Monitor przypisuje charakter mazzini- 
stowski, spokojność nie została zakłócona, nie 
mniej panuje silne wzburzenie umysłów, a na­
wet powstańcy podobno jeszcze trzymają się
w okolicach Tivoli. .

Od czasu powrotu p. Beusta do Wiednia, na­
rady poufne pomiędzy członkami rady państwa 
w przedmiocie prawa o delegacjach, przybrały 
bardziej określony charakter, i zdaje się, ze 
rządowy projekt, wyboru delegacij przez grupy 
irowincjonalne, zyska większość głosów. Po­
głoski jakoby teraz miało być utworzone mini­
sterstwo cislitawskie, są przedwczesne, gdyż u- 
tworzenie to może nastąpić dopiero po ukoń­
czeniu rekonstytucji niemiecko-austrjackich pro- 
wincij. W uniwersyte ie wiedeńskim miały 
miejsce demonstracje przeciwko konkordatowi.

Po tylokrotnych sprzecznych doniesieniach, 
to o wy daniu ciała cesarza Maksymiljana admi­
rałowi Tegethoff, to o stanowczej odmowie ze 
strony rządu meksykańskiego, Wiener Corr. 
zapewnia, że teraz nie uleg- już najmniejszej 
wątpliwości wydanie tych zwłok admirałowi au­
striackiemu, który został zaopatrzony w żąda­
ne pełnomocnictwa.— Uragan, który sprawił 
spustoszenia na w. św. Tomasza, zrządził także 
ogromne szkody w Texas,, a w samym porcie 
Matamoras obalił 1,500 domów.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . 

P a r y ż ,  13 listopada. Dzisiejsza 
Patrie donosi: Lavalette podał się 
do dymisji, a Rouher usunął się od 
wydziału skarbu. Jutrzejszy Moni­
tor zamieści nominację Pinard’a na 
ministra spraw wewnętrznych, a 
Magne’a, na ministra skarbu

F l o r e n c j a , 12 listopada. D zisiej­
szy dziennik (urzędowy?) ogłasza 
notę Menabrea do Nigra z 7-go, do-

cji i w Rzymie, w takim razie „ _ 
myśleć ostateczne rozwiązanie, zdolne połjżyć koniec 
okresowi agitacij i niepokoju. {Tam że.)

* Florencja, 9 listopada. Adm irał Provana zo­
stał mianowany mini-trem marynarki. (T am ie .)

* Wiedeń, 10 listopada Die Debatte donosi, że
nota okólnikowa francuzka. zapraszająca mocarstwa

; na konferencję w kwestji rzymskiej, nie została jesz­
cze wprawdzie rozesłana, lecz jest już wygotowana.

1 Zaproszenia do wzięcia udziału w konferencji posła­
ne zostaną, oprócz wielkich mocarstw, także W ło- 

i chom, Hiszpanji, Portugali i papieżowi. ( Tam ie.)
: * Praga, 11 listopada. Studenci tutejsi posłali
, telegram  z oświadczeniem, że przyłączają się do a- 
; dresu przeciw konkordatowi, podanego przez stu- 
I dentów wiedeńskich.— Wczoraj miały miejsce demon- 
i stracje na pam iątkę bitwy na Białej Górze.— Dr. 

Bielski oświadczył deputacji, że nie cofnie swej dy­
misji. ( D ie Presse.)

; * Berlin , U  listopada. Sąd kryminalny skazał
, Twestena, za mowę jego mianą w izbie deputowa- 
: nych 20-go maja 1865 roku, zgodnie z wnioskami 

prokuratora, na dwa lata więzienia. ( Wolffs T. B .)
*  Monachjum, 11 listopada. N a zasadzie zasią- 

gniętych informacij, Siiddeutsche Presse jest w moż­
ności oświadczyć, że podana przez Miinchener Neue  
Nachr. wiadomość o zamiarze króla zawarcia związ­
ków małżeńskich z księżniczką Zofją, je s t całkiem  
bezzasadna. (Tamie))

* L o n d y n , 9 listopada. „Korespondencja anglo- 
amerykańska” donosi: W Haiti zagraża ogólna rewo­
lucja; rząd znajduje się bez funduszów, (flor. B i ir )

* L ondyn , 10 listopada. Podług wiadomości z No­
wego Jorku  z 30-go października, burza zniszczyła 
prawie całkiem m iasta Charksville, Bagdad, Browns­
ville i inne w Teksasie. Znaczna liczba ludzi u trac i­
ła  życie. (T a m ż e )

* Sztokholm, 9 listopada. Król opuścił już od ty­
godnia łóżko; wyzdrawianie czyni postępy, lecz wy­
magać będzie jeszcze przez jakiś czas zupełnej spo- 
kojności. Dziennik Post och Inrikes T idn ingar  za­
przecza w sposób półurzędowy wiadomości podanej

' w telegram ie ogłoszonym przez L a  France , jakoby 
hr. M asderstrom  podał się do dymisji. (T am ie.)

— _ ...— «***, ""A  —

dostateczność konwencji 
wej i nalegającą, na ostateczne zała­
twienie kwestji. .

(Correspondenz B iir e a u )

! * ( K r ó l  i K r ó l o w a  h e 1 e n ó w). Peters­
burg, 28 października (9 listopada). Najjaśniejszy 

i Król i Królowa helenów wyjechali dziś, w sobotę, o 
* godzinie wpół do trzeciej po południu, z Carskiego- 
: Sioła do Warszawy. Najjaśniejszy Cesarz pożegnał 

się na stacji z Najdostojniejszymi Podióżnymi, któ- 
: rym towarzyszyli do banhofu ich N ajdostojniejsi 
''"Rodzice i inni członkowie Rodziny Cesarskiej. Ksią- 
; żę następca tronu duńskiego odprowadził do samego 
: Pskowa swego brata i swą bratowę. Jego królewska 
i  wysokość wróci ju tro  do Carskiego- oioła. (Jour. de 

St. Pet.)
! * ( K s i ą ż ę  G l i i c k s b u r g s k i ) .  Książę K a-
i roi Szlezwig - Holsztyn - Sonderburg - Gliicksburgski,
! który przybył do Rosji na urc czystość ślubu Jej Ce­

sarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Olgi K onstanty- 
! nównei z N. Królem helenów Jerzym  I , p rzedsiębrał 
1 także podróż do Moskwy, gdzie przybył w sobotę. 21 
■ października (2 listopada); pozostał on tam  do ze- 
I szłego wtorku, t. j. do 24 października (5 listopada), 
j Książę zwiedził osobliwości m iasta Moskwy i ław rę 
\ Troicko-Sergjewską. W poniedziałek, Jego W yso- 
j kość dawał wielki obiad, m  który  zaproszeni byli 
j książę W. Dołgoruki, jenerał-gubernator, i znakomi- 
; tsze osoby z m iasta. Tegoż dnia, o godzinie 3-ej po 
i południu, Jego W ysokość zwiedził muzeum publi- 
j czne w Moskwie, w towarzystwie hrabiego Dannes- 
j kjold, wielkiego podczaszego N. króla duńskiego, i 

barona Wilke, szambelana. Następnego dnia, przed 
j swym wyjazdem, Książę był na śniadaniu u jenerał- 
! gubernatora, (Jour. de St. Pet)



2 3 88

* ( K o n c e r t ) .  P rzypom inam y naszym  czyteln ikom , 
że koncert na g itarze m ało letn iego  W ład y sła w a  R ozbi- 
ck iego , odbędzie się  ju tro , to jest w e czw artek , dnia 2 
( 1 4 °  listopada, w  sali H arm onji o godzinie 4 '/2 po p o ­
łu d n iu , gdyż  żadnych afiszów  nie będzie, a program y są  
w yd ru k ow an e na każdym  bilecie, których nabyć m ożna  
po kop . 5 0  i 3 0  w obu redakcjach K urjerów  i w  k s ię ­
garniach  H ósicka, Sennew alda, K aufm anna i G eb eth nera .

* (W  y p a d k i). W  dniu w czorajszym , E w a  D z ie -  
m ińsk a, żona stróża pr.sy  u licy  F ranciszkańsk iej, znana  
z nałogow ego  p ijaństw a, i staroz. D a w id  M ajer Z ilber- 
berg , kapitalista, la t 66  w ieku m ający, przy u iicy  E le ­
ktoralnej zam ieszkały , nagle  zmarli. W  tym że dniu, 
przy budow ie ratusza, na pracującego tam że czelad n ika  
ślusarskiego P io tra  W iśn iew sk iego, sp a u ła  żelazn a  sz ta ­
ba, skutkiem  czego tenże u leg ł skaleczen iu  nogi. —  R ó­
w nież duia w czorajszego, K arol O rłow sk i, w y r o b n k , r e ­
perując dach parterow ego dom u N . 1 0 7 6  przy ulicy K ró- 
. ' , • _■ — j i  — : — -k u  sob ie w trzech m iej-

( K o s s u t h  o k w e s t j i  w s c h o d n i e j ) ,  strony turków do 20  października v. s., udzielono
Korespondent N aród . L is t. z Pesztu, rozbiera trzeci wszelką, wolność wszystkim życzącym  sobie ępuszcza- 
lis t Kossutha do p. Kameni, dotyczący kwestji słowiań- nia wyspę nietylko na zagranicznych, lecz nawet i na 
skiej na W schodzie. „Przedewszystkiem  należy wspo- tureckich statkach. Dnia 20-go  przed wieczorem, 
m nieć” powiada korespondent „że położenie madia- Ibrahim-pasza rewizytował mnie, i przechodząc na 
rów i madiaranów, również jak i Kossutha, nio obie- pokładzie napełnionym rodzinami, rozmawiając z ni­

jak korzystną jest d!a słowian, a zgubną dla niemców : Franco-Castello, a 22-go rano, stanęliśmy w Pireus, 
i madiarów, łączna działalność słowian. Madiarzy gdzie zastaliśmy korwetę P a m ia t’ M erkurja  i szkunę 
"iedzą lepiej niż niektórzy słowianie, jak przedstawił B om bory, które powróciły dniem wcześniej i przy- 

iollar wzajemność słow iańską— w kształcie posągu, wiozły 1 ' .........................
w
K o l—  —  .
odlanego ze wszystkich narodów słowiańskich: po 
sąg stoi na kuli ziemskiej i czołem  dosięga obłoków, 
w żywocie jego ukrywa się maleńki narodek madiarski. 
Północna słowiańszczyzna jest potężna, południowa 
teraz łączy się przy pomocy północnej. Zapaleni ma­
dia rzy mają dwa programy: nieszczęsny dualizm

z Armiro 1,465 osób. W  ogóle w tej wyciecz­
ce przywieziono 2,791 o-sób, w tej liczbie i dziecię, 
które urodziło się podczas drogi na fregacie. Pom i­
mo, że maszyna fregaty A leksan der N ew ski po d łu ­
giej i spiesznej podróży do Pireus, wymagała dokła­
dnego zrewidowania, postanowiłem wziąć ją jeszcze 
na jedną wycieczkę do brzegów Kandji, lecz podczas

8 .
2 9 .
59 .

Deaka i program Kossutha naddunaj skiej konfedera- następnej wycieczki fregata pozostanie w tym celu w 
cji. Kossuth intrygami (za pośrednictwem jenerała Pireus, a z innemi statkam i oddziału zamierzam w 
Tiirra'! zamierza wzbudzić nieufność południowej sło - tych dniach odpłynąć do brzegów Kandji. Przy prze-

iew skiej, sp a d ł,n a  ziem ię i rozb ił 
tca ćh  g ło w ę , lecz  n ieszkodliw ie.

*  K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie
Z a talar wczoraj rsr. 1 kop. 8  dziś  rsr. 1 kop.
Za frank * „ * 2 9  „ „ »
Za złoty rsń . „ — * 5 9  * » " ‘ n
N B .  W iadom ość ta nie pochodzi z u rzęd ow ego zro ^----------> ------------------------ ,  _ . . . . . .  _  ,  .  .

dla i może służyć tylko za wskazówkę. właściwie ©słowiańskiej kwestji na W schodzie, Kossuth zionyra na fregacie.
uznaje nieuniknione rozpadnięcie się Turcji i podsuwa *  ( R o s y j s k o - a m e r y k a ń s k a  k o m p a -

* lir n c e r t  p A p  Ka t s k i e g o ) .  W fe -  wolność podwła dnym jej narodom; lecz zaraz zaczy- n j a), jak donoszą z San Francisco do Ost-see Ż tng,
lje to n ie  gazety  G oloś (N . 2 9 9 )  o koncercie p. A p o lin a - na* starą piosnkę o tem, żeby R osjan ie opanowała sprzedała 1 3  (2 5 )  września swe domy, grunta, statki,
J - - —  — Turcją! „Starajmy się powiada on, „zeby wschodnie towary i t. p., pewnemu tamtejszemu stowarzyszeniu,

j narody u w ażały  (?) nas za przyjaeiół wolności.  ̂B ę- za około 600,009 dolarów,
dzie to najlepsze odparcie ruskiego wpływu” (sic!)”. A m e r y k a .

* ( P r z e w o ż e n i e  r o d z i n  z K a n d j i ) .  liron sz. i 
, W iestn. zam ieszcza następujący wyciąg z raportu ka-
] pi tana l e j  rangi Butakowa, do zarządzającego m i­

nisterstwem  marynarki z 26-go września (v. s.), z 
przystani pirejskiej: ..Dnia 1 5  go września z oddzia- 

utw ór powierzonych mi statków opuściłem  Pireus, a

w  którym . l r , , «  W e r .m r U  „ m i.m a ,,  .( liM n O n ił ) 1 H > n M >  J J
• i : _ „n,i i-tro chodź a 1 gata A leksan der N ew ski, po la z  p ieiw szy znajuowa ,

na śpiewaka nocnego, z pod smyc .■ y ; } - brzegach Kandji, przeto uczyniła narodo-
czysto sło.wucze pienia. W utworze tym, p. Ap. iiątski  ̂ v i j B J . .. . . . .  , . , ,
doprow adza sztukę naśladow ania  dźw ięków  do granic  t Sa U UCję
tiu d n ych  do uw ierzen ia  i na pozór n iem ożebnych . Z li-  f b e z z w ło c z n i^  ^  odkomenJeroWalem  korwetę

reg o  K ątsk iego  czytam y: K oncert ten  p ow iód ł się  ze  
w szech  miar, pod w szystkiem i w zględam i. O grom na s a ­
la  w ie lk ieg o  teatru  b y ła  przepełn iona od góry do dołu . 
K oncertant p o w ita n y  b y ł g łośnem i i  d lu gotrw ałem i  
oklaskam i, które, p ow tarzały  się  po każdym  w ykonanym  
przez niego num erze, i doszły  do ogrom nych rozm ia­
rów  gdy p. K ątsld, w y w o ły w a n y  niezliczoną  ilo ść  r a z y ,  
w yk onał nad program  „ S ło w ik a ” ten utw ór trudny  
do uw ierzen ia , z pow odu jeg o  zalet w ykonania,

i' szkunę B om bory  tu  północne- 
1 ' —  1-----------   a sam z fregatą tej-

* ( P r e z y d e n t  J o h n s o n . )  Cour. des E t. Un. 
donosi, że radykalni odstąpili już prawie od projek­
tu postawienia prezydenta Johnsona w stanie oskar­
żenia. „Jeszcze kilka dni, pisze ten dziennik, a nie 
będzie już wcale mowy o tym śmiesznym projekcie.” 
P.  Johnson odstąpił stanowczo od zmiany gab.netu, 
i pozostaje na teraz in  s t tu quee. (L a  F r.J

Anglja.
* (M o w a p. D i s r a e 1 e g o). L o n d y n , 10 li­

stopada. Na bankiecie danym na cześć nowego lorda- 
majora, p. Disraeli m iał mowę, w której powiedział 
między innemi, że handel i finanse są w dobrym sta­
nie. Skarb jest pełny. Interes Europy zależy na u- 
trzymaniu pokoiu. N igdy uczucia państw zagrani-

,  vb z 21 wystrzałów dla flagi tureckiej, i
X ii- i bezzwłocznie otrzymała odpowiedź z twierdzy. W no- 

ćy z 16-go ■ na 17-ty,
Wi eni awski  i pani  B u d ell, która musiała powtórzyć ) , - , . , - .
„ S ło w ik a ” , odśp iew anego  przy akom paniam encie fletu j UlU b r z e g o w i, d o  z a to k i A im n o ,  9

p. Giardiego.  W ! s t e U^Wkr ó t c e  po opuszćzenTu przystani kanejskiej, ezńych dla Anglji nie“były bardziej przyjacielskie.
3  w et^ ie u d z S °  w nast"- | pow śtel wiatr północny z tawern wzburzeniem m c- Stosunki z Amervka. za zadawelniaiace. — Lord Der-

danyni będzie w  j rza., że m usił korwetę i szkunę schronie się na p izy- 
j s ta ń  S u d a , gdzie przebyły dwa dni, a dowódcy tych 

, , ... p ,  , 1 statków poznali się z admirałem Bezim-paszą, który
( D r o g a  ż e l a z n a  n a  W y b o r g ) .  i>t. L etersb. „ powrdcd j znowu objął naczelne dowództwo

7 .. _ J „ ; „ ____„.K« A/* ~ n o n r o r l l l  n i0 7 h p n n r tĆ P l  (lfl«  J  1 . . i, , TT i • • A  l

star 
zat\

pnym  koncercie tego skrzypka, jaki 
p zzyszłym  tygodniu . i

znej z P etersb u rga  przez W yborg , do drogi żelaznej, łą  j .

Stosunki z Ameryką zą z a d a w a ln ia ją c e .Lord D er­
by, jako chory, nie znajdował się na bankiecie. ( Cor. 
l la v .  B id .)

A uatrja.
* ( D e l e g a c j e .  — G a b i n e t  c i s l i t a w s k i . — 

M a n i f e s t a c j e  w u n i w e r s y t e c i e . )  Wiedeń, 9  
listopada. Powrót kanclerza państwa nadał nowy 
popęd do kwestji delegacij. Baron Beust zaprosił dziś 

który się tam zbliżył, ofiarował w im ieniu Bezim -pa- u siebie na konferencję znakomitszych deputowanych
' ' ’ ----------- i naradzał się z nimi w c ią g u  dwóch blisko godzin

nad główną kwestją sporną, mianowicie nad trybem  
wyborów do delegacji. Powiadają, że członkowie le ­
wicy, niezupełnie przekonani o niezbędności porozu­
m iewa, opuścili konferencję; w sferach atoli dobrze 

do boro, a wszczególności kiedy zbliżyliśmy się do poinformowanych powiadają, że nie ulega wątpliwości, 
Franco-Castello nęd jego był tak mocny, że nie po- , iż w iększość przyjmie nareszcie projekt rządowy (wy­
z w o l i ł b y  nam mieć komunikacji z brzegiem, a dla t e - , bór delegowanych podług grup). Polacy galicyjscy 
go zatrzymawszy maszynę, rozwinęliśmy żagle, pod nie wzjęli udziału w konferencji, lecz zgromadzili się , 
któremi pozostawaliśmy i dzień 18-ty. Przepływając w klubie na naradę, na której przyjęli znowu jedno- 
koło wsi Pcselo, leżącej nad brzegiem morza, w której zgodnie poprzednią swą uchwałę, nieodstępowania od 
znajduje się oddział wojsk tureckich, około 12,000 lu- j projektu rządowego. Rozprawy nad prawem o dele- 
dzi, spostrzegliśm y dwa statki na lu tw icy, z których gacjach toczyć się będą w izbie deputowanych we 
jeden* pancerna fregata M ahniadje, z flagą admirała wtorek. —  Od czasu powrotu kanclerza państwa, 
Ibrahim-paszy, podniósł kotwicę i pfynąc za fregatą, mówią znowu wiele o rychłem  ukonstytuowaniu  
ciągle trzym ał się w pewnej od nas od ległości, a ministerstwa cislitawskiego, i powiadają, że baron

cząeej H elsingfors z T aw asthusem , pr/.yczein zam ierzono j sw e  szalupy dla przewożenia rodzin; lecz ponie- 
zbudow ać drogę o wązkioj kolei, a lbow iem  droga t a .u i . w a ż  p r ze w 0 2en ie  było na ukończenie, podziękowano 
mniej kosztuje.. j z a  j s ta te k  ten bezzwłocznie się oddalił. Od-

* ( Z a k ł a d y  n a u k o w e  w  k r a j u  w o j s k a f płynąwszy fr e g a tą  na południowy brzeg, spotkaliśmy 
n. d o ń s k i e g o ) .  P o d łu g  D on . W iest., w r. 1 8 6 6 , w j p ih iy 'w ia tr  północny, ze sw eg o  charakteru podobny 
zakładach naukow ych  w ojska dońskiego, jak  o t o : 2-ch  ' 
gim nazjach, 8-m iu szk o łach  okręgow ych , 9 7  szkółkach  
parafijalnych i 16 tu szk o łach  żeńskich, b y ło  uczących  
sic  6 ,5 9 4  ch łop ców  i 8 4 8  dziew cząt, razem  7 ,4 4 2 ,  na 
utrzym anie pom iecionych  zak ład ów  w  roku zeszłym  w y ­
dano z fun du szów  w ojskow ych  1 4 9 ,1 7 6  rs. 97  k. P o ­
w szech na dążność w szelk ich  stanów  w ojska dońsk iego do 
ośw iaty  jest pocieszającem  zjawiskiem .

* (B  u d ż e t m. P e t e r s b u r g a ) .  W  „ W ia d o ­
m ościach st.-petersb urgsk iej ogólnej rady m iejsk iej” o - 
g ło tzon y  zosta ł raport kom isji, która roztrząsa ła  u ło ż o ­
ny przez tę  radę projekt budżetu dochodów  i w ydatków  
-miasta P etersbu rga  n a r .  1 8 6 8 . P o d łu g  projektu rady, 
dochody m iasta obliczone zosta ły  na 2 ,7 6 6 ,9 4  8 rsr., 
czyli o 2 7 ,0 9 3  rs. mniej niż w  r. 1867; w ydatki zaś na 
2 ,6 8 3 ,8 4 8  rs., czyli o 2 0 1 ,7 0 5  rsr. mniej niż w  r. 1 8 6 7 .

* ( P  r e d u k o w a n i e  w i n a  n a p  
w  e j  s t r o n i e  g ó r  k a u k a z k i c  h ). Kubańska  
gazeta  p isz e : S łychać, że dla k ierow ania m ieszkańców  
-wybrzeża szabsugskiego w w yrabianiu  w ina z m iejsco­
w y ch  w inn ic,, sprowadzony został b ieg ły  w inogrodn ik  z 
zak ładu  Cesarskiego nikitskiego ogrodu.

* ( P i l  m a d o n n a  o p e r y  w ł o s k i e j  w P  e- 
t e r s b u i g u  p.  i o r  e t  i ) ,  j a k  donosi gazeta  Go-

■los, znow u zaangażow ana została na tam eczną scenę. ńurnnpjskich  żeh v  nrzvp.ia.£rnać ich do brzegu, a po- gabinetu cislitaw skiego.— Studenci tutejszego uniwei-

19-go  o świcie, kiedy fregata zarzuciła  kotwicę w 
Franco-Castello, to i on stanął niedaleko od nas. 
Bezzwłocznie posłałem  oficera dla oznajmienia ad­
mirałowi, o celu swego przybycia i dla przedsta­
wiania świadectwa kwarantanowego wziętego z 

o ł u d n i o - Kanei; potem posłałem  ca brzeg z zawiadom ie­
niem , żeby rodziny się zbierały. Od pierwszej 
szalupy która powróciła od brzegu, dowiedziano 
się, ze rodziny znajdują się w pewnej' odległości, 
obawiając się bliskości obozu tureckiego i przybycia 
dwóch wielkich fregat, podejrzywając, że i nasza fre-

B eust wszedł znowu w osobiste układy z kandydata­
mi na ministrów, wzmiankowanymi często kilka ty ­
godni temu. Wiadomości atoli w tym względzie są 
nietylko przedwczesne, lecz także błędne. O utwo­
rzeniu ministerstwa niem iecko-austrjackiego wńwczaS 
dopiero będzie m ogła być mowa, gdy reorganizacja 
konstytucyjna cislitawskiej połowy monarchji austrja- 
ckiej zostanie ukończoną; z jakich zaś sfer izby depu­
towanych przyszli ministrowie zostaną wybrani, zale- 
źeć-to będzie od ewentualnej większości, jaką uzyska 
projekt delegacji. Powiadają, że dzieło reorganizacji

:-f$SSsś£i t bardziej, że w proklamacji najjaśniejszego sułtana, o- Cze większą burzę. Profesorowie ci zaniechali 
5 znajmiającej o wstrzymaniu działań wojennych ze raz swe prelekcje, lecz n iew ia d o m o  d o tą d , w jaK
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sposób zajście to zostanie załagodzone. (N ordd. A.
)
* (Z a p r z e c z e n i e. — Z w ł  o k i c e s a r z a  

M a k s y m i 1 j a n a). Ilicdeń, 9 listopada. Wien. 
•Abp. oświadcza, że twierdzenia dziennika angielskie- 
8° P all M ail Oazett», obejmująee charakterystykę 
Postawy barona Beusta względem angielskich i fran- 
oazkich mężów' stanu, polegają na błędnych domy­
słach. - wien. Corresp. powiada, że podług ostatnich 
wiadomości, wydanie zwłok cesarza Maksymiljana 
admirałowi Tegethoff, nie ulega już prawie wątpli­
wości.

* (P r z yj ę c i e 1 o r d a L y o n s.) P a ryż , 10 listo­
pada. Według Monitora, ambasador augielski na po­
słuchaniu u cesarza przemówił w następujący sposób: 
Najjaśniejszy panie! Królowa moja najdostojsiejsza 
ttloi;archini, wkładając na mnie niepośledni zaszczyt 
Sprezentowania jej przy waszej cesavskiej mości, po­
j ę ł a  mi szczególnie wyrazić znowu uczucia szacun­
ku i poważania, jakiemi przejęta jest ku osobie wa- 
s?ej cesarskiej mości. Równocześnie królowa poleciła 
®i wynurzyć znowu przed waszą cesarską mością jej 
Jedyne życzenia, ażeby utrwaliła się wiecznie sława 
Jego panowania i pomyślność narodu francuzkiego. 
Serdeczne stosunki, istniejące od tylu lat pomiędzy 
rządami Francji i Wielkiej Brytanji, przyczyniły się 
Zcakomicie dla dobra obydwóch ktajów i śmiało rzec 
r^ożna, dla szczęścia całego świata. Rozkaz królowej 
wkłada przedewszystkiem na mnie obowiązek, aże- 
oym niczego nie szczędził dla utrzymania i utrwale­
nia tych stosunków. Składając w ręce waszej cesar­
skiej mości listy uwierzytelniające mnie ’przy jego o- 
sobie w charakterze nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora, pałam niecierpliwością, aby ciągłe moje 
Prace zasłużyły na uznanie waszej cesarskiej mości.” 
Cesarz odpowiedział: „Panie ambasadorze! Wzruszo­
ny jestem uczuciami wyrażonemi przez wras w imie­
niu królowej angielskiej. Umiem je ocenić, i z mojej 
strony odpowiem im szczerem przywiązaniem do jej 
osoby i do jej rodziny. Od początku mojego panowa­
nia jednem ż ciągłych moich usiłowań było zawarcie 
2 Wielką Brytanją przyjacielskich stosunków, które 
Przyniosły już tyle owoców; nie wątpię o tem, że pan 
starać się będziesz o utrzymanie tak pożytecznych 
dla postępu cywilizacji i pokoju świata stosunków. 
Pamięć o jego ojcu i pańskie zdolności osobiste za-j 
pewniają mu wpośród nas jak najsympatyczniejsze ; 
Przyjęcie.”

* ( Bi t  w a ] )  o d M e n t a n a.) P a ry  i , 10 listopada. j 
Monitor ogłasza następujące telegramy, nadesłane j 
ministerstwu wojny przez francuzkiego jenerała d e ! 
Failly. Pierwsza depesza z Rzymu, datowana 9 go b. i 
m., zdaje sprawę z faitw'y pod Mentana, stoczonej 3 o 
"■ m., i brzmi jak następuje: Powstanie obrało było 
"łoiitcrotondo za swą kwaterę główną. Garibaldi ob- 
ł$ł był dowództwo naczelne nad bandami, które u- 
®kuteczniły połączenie się z sobą. Czas już było dzia­
łać i wykonać stanowczy,cios. Skierowałem na Mon- 
łerotondo 3,000 wojsk papiezkich i 2,000 wojsk fran- j 
Cuzkich (5 bataljonów). Kolumna papiezka uprosiła 
°,zaszczyt wykonania pierwszego ataku głównego na 
nieprzyjaciela. Francuzi tworzyli rezerwę i poparli 
mak zapomocą poruszenia, ażeby obejść nieprzyjacie- ? 
a na obu skrzydłach. Wojska sprzymierzone, k tóre, 

ty  maszerowały o godzinie 5 ej zrana, znajdowały się 
Już o godzinie 1-ej w obec forpocztów nieprzyjaciel-1 
skich. Wszczęła się zawzięta walka pod murami Men- j 
^ny. Każdy wywiązał się ze swego obowiązku. Po 
czterogodzinnej bitwie, zaczęło ściemniać się. Woj- 
ska papiezkie, wsparte przez francuzów działających

obu skrzydłach, zaatakowały Mentanę. Rozpaczy- j 
uająca się noc nie d zwoliła dokonać zwycięztwa i , 
utak miał być wznowiony następnego dnia zra- j 
Da- Lecz o świcie, zalega Mentany wywiesiła flagę j 
parlamentarską i oświadczyła, że złoży broń i cofnie 

Wojska nasze posunęły się natychmiast do Men- 
fuuy, którą znalazły już opuszczoną. Pozycje nieprzy­
jaciela były bardzo silae. Straty nasze ograniczają się 
uo dwóch poległych, oraz do 2 ficerów i 36 żołnierzy 
śnionych. Wojska papiezkie miały 20 zabitych i 123 
ganionych. Gatihaldczycy pozostawili na polu bitwy 
jmO poległych. Liczba rannych musi być w odpowie­
dnim stosunku. Przyprowadzono 1600 jeńców do 
^ zymu i odesłane 700 ku granicy. Rzym j ist obecnie 
zupełnie zabezpieczony. Jądro powstauia zostało zm­
aczane. Pomiędzy garibaldczykami panuje upadek 
m duchu; sądzą oni, że zostali zdradzeni. W  Rzymie 
fuzeciwnie panuje wielka radość; wszelki niepokój 
,z.mkł. — luna. depesza tegoż jenerała, datowana 6 go 
mtopada, donosi: Ludność Rzymu przysposobiła dla 

Jvrucających wojsk świetne .przyjęcie. Nasza obecność 
Ma gwałtownie potrzebną dla ocalenia miasta i dla 

P ło n ię c ia  państwa kościelnego od bard powstań­
ca ch . Nasze karabiny Chassepot okazały się wybor-

nemi.— Trzecia nareszcie depesza z Rzymu, datowa­
na 9-go b. m. o g. 8-ej wieczorem, donosi: Wojska 
nasze załęły Viterbo, opuszczone przez bandy. Lu­
dność powitała nasze wojska z prawdziwym zapałem; 
wszystkie domy były ozdobione flagami.

N ie m c y .
* ( Z a s t ą p i e n i e  p o s ł a  b a d e ń s k i e g o ) .  

Rząd pruski przez swoją nadzwyczajną uprzejmość 
dla państw południowych grawitujących w jego atmo­
sferze politycznej, postanowił, uwolnić wielkiego księ­
cia badeńskiego od kosztów utrzymania reprezen­
tacji dyplomatycznej we Florencji. Liberte według 
korespondencji z Karlsruhe donosi, że gabinet ba- 
deński w swoim projekcie przyszłego budżetu, ma 
wykreślić koszta : atwierdzane dotychczas na utrzy­
mani# poselstwa badeńskiego we Włoszech. Prusy 
bowiem obowiązały zająć się w przyszłości same in­
teresami poddanych wielkiego księztwa badeńskiego 
w państwie króla Wiktora Emanuela. (L a  Fr.J

N i c  ohjr.
* (S p r a w a r z y m s k a ) .  Wzburzenie w mia­

stach włoskich zmniejsza się stopniowo. W Turynie 
miały wprawdzie miejsce w nocy z 7-go na 8-y de­
monstracje, lecz nie miały one wielkiej doniosłości. 
Co się tyczy zbiegowisk, które miały miejsce na po­
czątku zeszłego tygodnia w Neapolu, Florencji i Ge­
nui, okazuje się obecnie, że depesze telegraficzne prze­
sadziły co do ich doniosłości. — Opinions z 10 go b. 
m. donosi: Minister spraw zagranicznych rozesłał do 
reprezentantów Włoch przy dworach zagranicznych 
depeszę okólnikową, dotyczącą teraźniejszego położe­
nia kwestji rzymskiej. Opinions nadmienia, że de­
pesza ta ma na celu postawienie mocarstw w możno­
ści powzięcia decyzji w przedmiocie proponowanej 
przez Francję konferencji.— Italie  z tejże daty pisze: 
Rząd włoski, po spełnieniu wszystkich zobowiązań, 
wymaganych od niego przez teraźniejsze położenie 
rzeczy, nalegać będzie na to, ażeby wojska francuz- 
kie opuściły całkiem terytorjum państwra kościelne­
go. — W prowincji weneckiej powołauo popisowych, 
obowiązanych do służby we flocie.—Zapewniają z do­
brego źródła, że rząd włoski nie zgodzi się na wzię­
cie udziału w takiej konferencji, któraby miała cha­
rakter wyłącznie katolicki. — R iform a  zaleca rządo­
wi, ażeby pośpieszył się z powzięciem decyzji co do 
losu Garibaldego. — Monitor z 11-go b. m. donosi: 
Jenerał Pottier zajął Viterbo na czele kolumny mię- 
szanej; został on przyjęty sympatycznie przez ludność, 
tak samo jak i wojska papiezkie w Frosinone. Kilka 
band powstańczych zajęło znowu dolinę Anio z tam­
tej strony Tivoli, nie zdaje się atoli, ażeby były one 
w stanie stawiać opór.— Depesza z Florencji z 10-go 
b. m. donosi, że na radzie m h s i r  rjalnej postanowiono 
przeznaczyć fundusze na zapom ogi dla rodzin ocho­
tników' poległych lub ranionych podczas wyprawy 
rzymskiej. —  E tendard  z 10-go b. m- zaprzecza wia­
domości o posłaniu do Spezia okrętu dla zabrania 
ztamtąd Garibaldego i wypuszczenia go na wolność; 
rząd włoski nie ma bynajmniej na teraz takiego za­
miaru. (N ordd. A . Z.)

* (Z a b u r z e n ia .;  Przyczyna zaburzeń zaszłych 
w Medjolanie i w kilku innych miastach włoskich 
wyjaśniła się. Wywołało je stronnictwo mazzinistow- 
skie. Tak zwane manifestacje ludowe objawiły się 
tylko w zbiegowiskach, krzykach, odgróżkach, a nawet 
gwałtach, których sprawcy należą do stowarzyszenia 
mazzinistów. Ludność zachowała się spokojnie, a 
energiczne wystąpienie gwardji narodowej wraz z 
wojskiem, zmusiło do milczenia sprawców owveh za­
burzeń. (L a  Fr.)

 — — — ----------

K o resp o n d en cje  D z ie n n ik a  ■ a r s z a w s k ie g o )
Lwów, 9 listopada.

Przejazd Cesarzowej Rosyjskiej. —Stare strachy.— Wybory 
do rad powiatowych i tytułomania. — Inne symptoma wyobra­
żeń średniowiecznych . — Jozienn ik  lw o w °k i.~  Fizjonomja N a ro  
dórkl .  — Czytelnia akademicka. — Petycja w sprawie rady 
szkolnej. -  Żeńskie gimnazjum realne — Wyrok w procesie p. 
Żarewicza. Fałszyw e banknoty ruskie.

Dzisiejszym rannym pociągiem odjechał namiestnik 
Galicji do Czerniowiec dla przyjęcia na granicy tery­
torjum austrjackiego Cesarzowej, która jutro wieczo­
rem przejedzie przez Lwów. Razem z hrabią Gołu- 
chowskim pospieszył na przyjęcie Cesarzowej hrabia 
Stakelberg.

W  kolumnach dzienników niemieckich, a głównie 
wiedeńskich, poczęła się znów znaczną koncentracja 
wojsk rosyjskich w kongresówce, której towarzyszą 
rozliczne fortyfikacje/ Straszydło tego rodzaju poja­
wia się perjodycznie, i jest dziś bardzo ra rękę dele­
gacji galicyjskiej, która pod wrażeniem jego na umy­
sły większości niemieckiej w radzie państwa, pochle­
bia sobie, że wytarguje od niej drobne koncesyjki, by 
przecież z czemś wrócić do domu.

f Najzaciętszy targ o te koncesyjki odbędzie się pod­
czas rozpraw nad projektami do ustawy o delega­
cjach do rady państwa pełnej, w której jak wiadomo, 
obie mają zasiadać Litawje.

Wybory do rad powiatowych nieomal wszędzie skoń­
czyły się. Dawna tytułomania odżyła przy wyborach 
prezesów tych rad, w całej pełni. Wszystkich preze­
sów nazwano marszałkami. j est o co się ubiegać, 
boc to przeocz me lada co, szczycić się na kilku mi­
lach kwadratowych tym samym tytułem, jaki dano 
przewodniczącemu sejmowi galicyjskiemu, księciu Le­
onowi Sapiesze. Już to że u nas, w naszej kochanej 
ojczyźnie galicyjskiej, wyobrażenia średniowieczne bu­
jają sobie jeszcze dzisiaj jak za czasów jezuickich, na 
to wiele i rażących dostarczyły nam dni ostatnie’do­
wodów. Prośbami z Galicji o utrzymanie konkordatu 
nieomal że zasypują salę obrad wiedeńskiej rady, w któ­
rej większość zakłada wniebogłosy veto przeciw kon­
kordatowi, a jeden z naszych patres patriae, książę 
Sanguszko, dowodził w izbie panów na serjo, że za­
prowadzenie sądów przysięgłych sprowadzi na Au- 
strję wszystkie plagi egipskie i w końcu skróci wy­
znaczony przez Opatrzność termin do sądu ostate­
cznego.

Dziennik lwowski nie przestaje wzywać naszych 
posłów by przyznawszy się do zupełnej nieudolności, 
składali co rychlej mandaty. Organ krzykaczy lwo­
wskich tuszy sobie, że z nowych wyborów wypłyną 
ludzie, co zrozumiawszy teraźniejsze położenie kraju 
i konstelacje polityczne, staną odrazu na wysokości 
czasu i ogłoszą rozbiór Austrji pod protekcją Austrji. 
W tem różowem usposobieniu, zmył także nasz czer­
wony dzienniczek porządnie głowę wydziałowi kra­
jowemu.

Aby nikomu krzywdy nie wyrządzić, należy i o 
Narodówee wspomnieć, która zapomniawszy o ode­
branych plagach, znów zaczyna ciskać kamyczkami i 
błotem. W tej właściwej jej operacji, po tem co ją 
już za to spotkało, podobną ona jest do malca, co po 
otrzymanych plagach, zrywa się zapłakany z ławki i 
z całym zapałem złości wykrzykuje: O wa! co mi 
zrobisz! otże będę! otże będę!

Członkowie tutejszej czytelni akademickiej, skarżą 
się na obojętność kraju, że nie spieszy wesprzeć ją  
datkami. Przyczyną tej obojętności jest obawa ma­
jętniejszych, by datki miasto na książki i czasopisma, 
nie obrócono na fuzyjki, proch i kule do nowej prze­
ciw Moskwie wyprawy; czego sobie, choćby im nawet 
ster wojny oddano, bynajmniej nie życzą.

Tutejsza rada miejska ma uchwalić do namiestni­
ctwa petycję o rychłe ukonstytuowanie rady szkol­
nej. Szkoda, że rada nie udała się z prośbą do ksią­
żąt kościoła katolickiego w Galicji, gdyż to oni— swo- 
jem veto, wstrzymali utworzenie instytucji już przez 
cesarza zatwierdzonej.

Pani Selmger z Warszawy, urządza we Lwowie re­
alne gimnazjum prywatne o sześciu klasach dla pa­
nien. Gazeta Narodowa podnosząc potrzebę tego ro­
dzaju szkół, radzi członkom rady miejskiej, by na 
wzór gimnazjów realnych dla płci żeńskiej w króle­
stwie, założyli takie gimnazjum publiczne we Lwo­
wie. Nie jestże to wyborna ilustracja „barbarzyń­
stwa Moskwy” o-jakiem nasza kochana Nurodówka. 
ma zawsze tyle ciekawego i nowego do powiedzenia.

Na odbytej wczoraj rozprawie-ostatecznej w proce­
sie przeciw redaktorowi Rusi, p. Żarewiczowi, został 
tenże uznany winnym podburzania, i na jeden miesiąc 
aresztu skazany.

W Krakowie zaczynają się pojawiać fałszywe ban­
knoty ruskie. ’ i  •

Paryfj 6 listopada.
W ojska francuzkie w Civita-Veechia.— Drożyzna m ą k i.__

Demonstracje — Pojedynki. — Filja zjednoczenia izraelitów  
polskich.

Liczba wojsk francuzkich, które wylądowały w Ci- 
vita-Vecchji, jest bardzo znaczna, wynosi bowiem w 
okrągłych cyfrach 14,000 piechoty, 2,500 jazdy i 
2,500 ludzi artylerji, inżeoierji i oddziałów specjal­
nych.

Worek mąki, ważący 157 kilogramów, kosztuje tu  
obecnie 90 franków, co budzi obawy o większe jesz­
cze podrożenie chleba W roku zeszłym o tym sa­
mym czasie, takiź worek mąki kosztował 69 franków 
50 centimów.

Panuje tu obecnie m \nja demonstracij. Dnia 2 -go 
listopada miała miejsce, jak wiadomo, demonstracja 
na cmentarzu M mtmartre; nawiasem powiedziawszy, 
cesarz Napoleon był mocno niezadowolony ze zbytku 
gorliwości, rozwiniętej przez ajentów policyjnych, 
którzy aresztowali mnóstwo obywateli bez żadnego 
powodu legalnego. Stanowi to pendant do wzbronie­
nia bankietu, który wyborcy chcieli dać w Marsylji 
swemu deputowanemu, p. Marie. Nowa manifestacja 
urządzona była wczoraj przez robotników na bulwa­
rach St. Denis, St. Martin i w szkole sztuk i rze-
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miosł. Demonstracja ta  nie miała żadnej prawie do­
niosłości, chociaż krzyczano: Niech żyje rzeczpospo­
lita ! Robotnicy biorący udział w tej manifestacji 
trzym ani byli w szachu przez patrole policyjne. Dziś 
nareszcie mieliśmy znowu manifestację, urządzoną 
w szkole lekarskiej przez studentów, którzy wyda­
wali okrzyki: Nie chcemy papieża! Niech żyje rzecz­
pospolita! Śpiewano przytem marseljezę i śpiew ży- 
rondystów.

Pojedynki są tu  teraz tak częste, iż zdaje się, jak  
gdybyśmy żyli za czasów restauracji. Książę A. Mu­
ra t pojedynkował się dwa razy w ciągu jednego ty ­
godnia, mianowicie z margr. de Rougć i z pułkowni­
kiem m argr. de G allifet. H r. de Montebello poje­
dynkował się z komendantem Riboust. Pewien ame- 
rykanin zabił w pojedynku jakiegoś pułkownika hisz­
pańskiego. W szystkie te  pojedynki następują jedne 
po drugich, i wszyscy dziwią się, a nawet oburzają 
z tego powodu, że sądy nie ścigają wcale tych ksią­
żąt pojedynkujących się, podczas gdy skazują zwy­
kłych obywateli na rozmaite kary za lada przewinie­
nie.

Założono już w Krakowie filję ajencji izraelitów pol­
skich, uorganizowanej przez wychodźcę-oszusta D ra 
Lublinera. Fil ja  ta  kierowaną będzie przez niejakiego 
A braham a Gumplowicza, i dążyć ma do spolonizowa­
nia wszystkich izraelitów cesarstwa austrjackiego, 
począwszy od barona Rotszylda, konsula jeneralnego 
austrjackiego w Paryżu.

9 listopada.
L . Yeuillot. — Komentarze z powodu noty księcia Gorcza-

kowa. We Francji wszystko kończy się... aresztowaniami. —
Beyer.—Pani Musiaiowicz, Wilkoszewski i sprawa Hankie- 
wicza. — P. Duchatel, b. minister z czasów Ludwika-Filipa.

L. Yeuillot żartuje sobie z Garibaldego, mówiąc: 
„Ani Rzym, ani śmierć! Dobrze tak! Tego sobie ży­
czyliśmy. Spodziewaliśmy się zawsze, że Bóg nie po­
zwoli Garibaldemu poledz na polu bitwy. Umrze on 
wśród dekoktów i kataplazmów, nie przestając atoli 
wzywać do walki nierozsądnej.” —W szyscy zakrystja- 
nie, szwajcarzy i t. tj., śmieją się do rozpuku czytając 
prozę Veuillot’a.

W tutejszym święcie politycznym mówią wiele o 
ostatniej nocie księcia Gorczakowa. Powiadają, żejest 
to postawienie sułtana po za obrębem równowagi eu­
ropejskiej przez cztery wielkie mocarstwa. Figaro  
powiada, że nota pomieniona zapowiada wspólne dzia­
łanie Rosji, Prus, Francji i Włoch, oraz że w języku 
terapeutycznym rusko-prusko-francuzko-włoskim, ma 
to oznaczać, że chory  został uznany za niewyleczone- 
go. Ku wielkiej rozpaczy Klaczki i Spółki, Courrier 
fra n ę a is  tak się wyraża: „Francja przyłączyła się do 
tej noty i poda rękę Rosji, tak  samo jak  ją  podała 
Prusom  i Włochom. Lepiej później niż nigdy, albo­
wiem sama tylko Rosja może dopomódz Francji do 
wyjścia z kłopotów, w jakich to ostatnie mocarstwo 
znajduje się obecnie.

Beaumarchais powiedział, że we Francji wszystko 
kończy się piosnkami. Lecz tak  nie je s t wcale: we 
Francji wszystko kończy się aresztowaniami. P rzy ja­
ciele Garibaldego siedzą obecnie w więzieniu Mazas; 
kilku z nich wypuszczono, lecz znaczna ich liczba o- 
czekuje w więzieniu na orzeczenie o ich losie. A resz­
towania te stanowią broń, z której korzystają przeci­
wnicy teraźniejszego porządku rzeczy. Pamflety spa­
dają jak  grad; czytałem tylko co L es chants libres 
przez Ch. Canivet, B is to ire  de Ste Pelagie przez A. 
Sirven; słowem, protestacje coraz bardziej się 
mnożą.

Beyer, znany przewódca band, wrócił tu . W ięzie­
nie w Bostonie oddało tego fałszerza Paryżowi, gdzie 
przyjął on w maneźu obowiązki berejtera. Spodzie­
wać się należy, że dwa la ta  więzienia wpłynęły na je ­
go poprawę.

Dwa procesa dotyczące polaków, toczyć się będą 
Podczas teraźniejszych posiedzeń sądów przysięgłych.

a.]p i e r w  mieć będziemy proces pani Musiałowicz, 
t - r ^ o w a n e ,  w sprawie emisji fałszywych bile- 
nika oraz Wilkoszewskiego, eks-naczel-
towaneuo n ip d ^ 80 w Powiecie warszawskim, aresz-

SS°„yZmP'S dU Wyprawy, D™*™dercy kobiet. sprawa Hankiewicza, mor-
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zdo ła ł zatrzeć niepopularności, jaka g0' S a c z a ł f  n o T  
czas poprzedniego panowania. Źadfn czyTnowy nle 
zalecił go pokoleniu współczesnemu. Jedyna Z u a  
tką, jak ą  on po sobie zostawia, stanowi t g S  
fortuna i piękna galerja nieboszczyka. s

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
W arszaw a, 

dnia & 13) M stopa ta.
K a l e n d a r z .

We czwartek, 14 listopada, —śśw. Serapiona męcz. i
K e.s.eatyna męcz. —' Słońco wsch. o godz. 7 snin. 20; 
zacb. o giid-5. 4 min. 8.

W: piątek, 16 listopada,— św. Leopolda wyzn.— Słoń­
ce wsch. o godz. 7 min. 22; zach. o godz. 4 min. 7.

S t a n  p o g- o cl y.
Dziś z rana — l° i. E.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum 
Stan nieba , .

753.9 1 56 6
k  0 4  i - r  1°5 

pochmurny i pochmurny

Największe ciepło ą- 2 5; R. Najmniejsze ciepło r 0 2  R

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. — D ziś ,  opera w 2-ch aktach, La 

Figlia del Regimento (Córka Regimentu), przez artystów 
włoskich; abonament N. 3. lit. B. —  Osoby: Sulpizio 
sierżant p. Bossi; Marja wiwandjerka— panna Artót; 
Tonio, młody wieśniak — p. Am bonetti; Margrabina Ber- 
kenfeld— panna Stankiewicz; Ortensio intendent Mar­
grabiny — p. K ozieradzk i; Kapral — p. Nowakiewicz', 
Dobosz — p. Lucas. — Divertissement tancersfeie: 
Oświadczenie w tańcu: (pp.: Turczynowicz, E jfle r , B u ­
czyńska ., Zarem ba, T. Ostrowska, Fobjańska, P rzed ­
pełska , K luger, Bycerkiewicz, Jagielska, Trusińska, 
Chronowska):— Mazurek z Halki: (pp: D ylew ska , O li- 
wińska, K ow a lska , H . Popiel, Tyszczynlto, B ra n d t ,— 
pp. Turczynowicz, P uchalski, K uhne, Przedpełski, 
F ila tyn , Chronowski). —  Zacznie się o godz. wpół do 
8 -0}.— Jutro, opera Wolny Strzelee (Freischtitz) (pani
Miinchejmer, przedstawi rolę Agaty).-— W czoraj, dawa­
no balet Sadaiarki czyli Karnawał Paryzki, było osób 
300.

TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś ,  komedja w 2-ch 
aktach, TrefhiS-— Osoby: Książę Ferrary — p. Swieszew - 
ski; Margrabia de Casteli szambelan — p. Boczkowski; 
Merinijego sekretarz— p. G rzyw iósk i;  Hugo Bambetto 
bakałarz—  p. R ych ter;  Paola jego siostrzenica - panna 
Gilska; Zuzanna gospodyni Bambetta—-pani M azurow ­
ska. Diayolini, trefniś z Bergamo — p. Dąbrowski', Puc- 
cinello trefniś z Mediolanu - p. Szober; Trzech radców — 
pp. A dler, M roziński, Jejde; Woźny —  p. D ob ro w o l­
sk i;— komedja ze śpiewkami w 1-m akcie. Za Piękny. — 
Osoby: Łucja deFrćsnes— pani B akałow icz; Ferdynand 
de Commery— p. Tatarkiewicz', Ledentu oberżysta— p. 
Ostrowski', Eliza garderobiana Łucji —  panna B o n d a -  
siewicz; Kelner— p. A dler.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK  
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczord.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEWEK. —Codziennie PANO RA­
MA Mikroskopów.

TEATR MAŁP i PSÓW TRESOW ANYCH. -  D zis  
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie w Tivoli. — 
Początek o godzinie 7. — W czora j, było osób — .

z używanemi markami: Szejn w Petersburgu, Wieli®' 
ska w Radomsku, Fibakiewicz w Nowym dworze, Bob' 
be w Koninie, Paprocki w Lipowy, Żadejko w Łojewie» 
Mianowski w Kaliszu, Jurkiewicz w Miedniewicach, L®' 
gocki w Kuligowie, Przełożona klasztoru w Tykoci' 
nie, Sławiński bez oznaczenia miejsca,— listów miejskich 
sztuk 4, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt 
doręczone nie będą,— oraz 27 sztuk listów na koszt dl* 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienakiejon®' 
mi markami znajdują się w kancelarji pocztaratu do 
debrania.

* Dnia 31 (12) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szp'" 
laiach: przybyło 63, wyzdrowiało 67, umn.rio 7. p®' 
zostało 1758 (mężczyzn 801, kobiet 957), z ruch * 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 161, kobiet 157.

W  -’niu 31 (12) bież. mies. i roku, UTOclZiłO 
chrzescjan: płci męskiej 19, żeńs .iej 16. starozakcft 
nych: zplci męzkiej 4, żeńskiej 3, razeto 42; -  '-'t 
w a r ło  śluby małżeńskie nar: chrzescjan: 8, star
konnych: — ; _  u m a r ł o :  chrześcjan: pł .i męzkiej 
żeńskiej 11; starozakonnych: męzkiej 1, żeńskiej 
razem 29.

1,

Geny targowe.
dm a 31  października (12 listopada) 1H61 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rar. kop.

Korzec od — do
ruble sr. i kopN^j,

Pszenica ................................ 16 _ 8 50 10 _
Ż yto..............................  . . . . 11 40 7 7 12
Jęczmień................................ 8 —. 4 65 5 --
Owies................ ..................... 5 4 3 3 1®
Groch polny.......................... _ _ _ —
Kartofle.......................... . 3 60 2 10 2 25
Pud siana od kop 60 — 65. Pud słomy od kog 30 - - 33s/3’

D»wozy. Pszenicy 171; Żyta.143; Jęczmienia 57; 
Owsa 228 czetwerti.

KURSA T E LEG R A FIC Z N E .
A J K K T U 8 Y  R u d o l f a  O  k  s  ; t  

Petersburg i dnia 31 Października {12 Listopada) 18G7 r-

W eksle na L ondyn  3 m ie s   .
,, H am burg
,, A m szterdam  „  .............
„  P a r y ż .....................................................
, ,  B e r l i n  1 5  d n i  z a  1 0 0  R e .

5-ta Pożyczka' S tie g litza .......................

7-ma „  R o thsch ilda .....................................
1-za „ P rom jow a z r. 1864.....................
2-ga „ „  a r. 1866......................

■ 5°/0 B ilety  B ankow e............................................
A kcje w -go Tow. dróg żoiaz. za 125 R * .. 
Obligacjo „  „ „ ,,
A kcje drogi żelaz. W ftrsz.-Tefrespolakiej. . .
6 %  M etaiik i ........................................................ ...
4°/p Kupon z L utego

„ z S ierpnia 
- m perjały 
D yskonto

}i/,
30 ,/ 

34‘t ’A 

«S'/«
9 T/i 

|1 .'/< 109'/i 
77'/. 

]90 83 
S i

■1
■5 93 
9°.i

K U ń “ A r» LBOKAFICZ.VK 

A j E J T D ł Y  R u d o l f s  O k » i t  

B e 'in a .  i ,  31 Października (12 L istopada  7ff ? /

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-ad ju tan t hr. 
Stakelberg, poseł nadzwyczajny i m inister pełnomo­
cny przy dworze austrjackim , z Wiednia; jenera ł m a­
jo r U lrich, z m. Łukowa; radca tajny senator Skibi- 
cki, z Paryża; rzeczywisty radca stanu hrabia Sewe­
ryn U ruski, szambelan dworu J . C. M. z Petersbur­
ga; — wyjechali: minister oświecenia publicznego hr. 
Tołstoj, wielki koniuszy dworu J . C. M. hrabia Stro- 
gonow, i jenera ł major orszaku J . C. M. książę Sza- 
chowski, do Petersburga; gubernator cywilny siedle­
cki G rom eka, do Siedlca.

* W dniu w czorajszym przyjechało koleją żel. wars* - 
wied. i warez.-bydg. osób 473, wyjechało osób 420; -  
koleją żel, petersb.-warsz. przyjechało osób 172, ?;yje- 
ehalo osób 153; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało ósób 180, wyjechało 282; —w ogól* przyjechało 
osób 1125, w tej liczbie z zagranicy 109, wyjechało 
1035, v. tej liczbie za granicę 98,

r L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. .31 (12) b. m. i r., pod adresom, a mianowicie:

y, s b i m. ' ca
6-tK F c iy ta k a  R osy jska ............  ...........
Obligacjo S karbow a <V ,.. . .   .............. ..
L isty  Ziaetawiie 4°\..............................  . . .
B ilety  B anku R oay -s- ego  .......... ..
Weks-P M nr&zu 7eę. . ,

Fe tore u rg  trg o d c  
»• n »  3 mioaiQcmy . . . .
„ Londyn

Fary* i !__
„ H am burg i  .........
,. W iedeń 2 ..........

A kc o R o sy jsk ie ................................................
K jie j T e respo leka .....................................   .

dto  W  arssaw ako-W iodeó* k a ...................
L isty  L ikw idacyjne.......................... ........
Nowa pożyeska prem jow a.................... ..........

>i j> „  i - e m . . . . . . .  . . .
dto na ta rg u ................................. ............
d to  „ d o s ta w ę .............................................

L WIEDNIA.
Weksle ta Londyn.............

p H am b u rg ...............
Paryi,............

Ptżyczka Narodowa..........
5®/» Aletaliki .............................
Akcie Banku Kredytowego

7, P A R Y S A .
Reuta 3%..........................
R en ta  W ło s k a   ...........
Akcje Kredytu Ruchomego.

X LONDYNO
3%  P a p ie ry  (C o n so ls  i

żądają

45.

* ( S p r o s t o w a n i  e). Do szóstego z e s z y t u  ®  ̂

ostatniego, dzieła pod tytułem: „1560  ważnych w’*1 ^  
mości i przepisów z techniki, przemysłu, rolnictwa. »  ̂
spodarstwa domowego i t. d.”, załączony b ę d z ie  

darz na rok  18 6 8 , a nie jak w wczorajszym n u m e rz e  

ło  na rok 1867.



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
«lt s.Trs*ar * n.-afim ■. - uwitwasatM*

U W I A D O M I E N I A .

(N .D . 6 7 2 4 ). KoM M ucaph ru p o o .iu H c n m o  
yii3,Ąn Ct/H-ieifKOu KoM uciu no KpecmbHH- 

CKU M b .fb A U .W j.
KoMHCapb TapBO/iHHcKaro y ® 3 4 a , C t 4 ,ie-  

UKOH KoMHciK 110 KpeCTaHCKHMb Jli/iaM I ,  
Ha ocHOBaHiii C t .  561  IIocraHoii/ieHiM  y a p e -  
4HT<!.ibHaro KoMHTera oóbB B iH eT b cum®,
h t o  oht> npH »y4 e r b  i>b c ea e m e  TypKii 2 5  
H oiiópfl cero  1867 ro^ a  4 .1a c o c T a B . i e m a  , in -  
KBH4 auioHiiuxT> Taóe-ień no  c e  le iiiaM b T yp- 
Kll II F e H p H 4 H H b ,  BX0411ll ll lHXb B b  COCT3 BT. 
H M t H i n  T y p K H ,  rM HBU  P y 4 h l  Ta.lIOÓCKOH, 
T a p B O ^ H H C K aro  y -E 34a, CT>44eitKoń 1’yó ep -  
h ih , np iiH a 4 ^ ea ia ip a ro  I’. K o p sy .  

rapnoaHHT., 25  O k th ó . ( 6  H o a ó p a ) 1867  r.
K oM H capt, M ocyp K eB iiib .

K o.w ilcapb I’apBo iH H C K a r o  y b 3 4 a C b- 
4 , i e u K o i i  K oM iieiii n o  KpecTbHcKMMb 4 ® -  
4 a v l ,  I<a ocHOBaHiii C t .  561 nocTflH O B.ie- 
Hiń JTMpe4 HTeyii)Ha!o KoMHTeTa oób m j.iaeT b
CliMb, h t o  oh® n p iió y 4 eTi, 26  HoaópH 1867  
r o j ą  bt> iiMbHie Tp o m okii, im hhm  B o .ia -  
PewfiKOBCKaa Fapuo.iHHCKaro y ® 3 4 a ,  C b - 
4 .ieu K 0 H 1'yóepHin n p ’.ii'0 4 /ieH iam aro F. 
B aahreabM y Fop4 ,iHMK» 4 * 0  cncTaB-ieHia  
anKBH4 auioHHbix'b T aóeaeii 110 ce.ieHiHMb 
TpOMÓKIl 11 KoMMHcia.

FapBoyiHHTj, 25  O k th ó . ( 6  H o a ó .) 1867 r. 
KoMHCapb, M. M acyp K eim ab.

N . D . 6765 . H em poK oocK a/i KoMMUcin no
K p e c ir tb  M IC K U  M b  Ą -bA U M h.

Ha o c a o B a H i H  3  n. 9 0 1  c t .  I IocT an oB aem ii 
y> ipe4 HTe.ibHaro KoMHTeTa, KoMHCapb I le -  
T p o K O B C K a r o  y ® 3 4 a  CHMb oób flB .iaeT b , h to  
t t ,  i io c .ib 4 HHXb 4 tic 4 a x b  n a c T yn a iom aro  
H oaópa wBcHLia o u t. n p iiC T y n im . Kb c o c t o -  
B . ie H ir o  / iH KBM4 a n i o i i H w x b  rańe.iCH 110 h.m®- 
Hia»n>: M 3yp<n, im h h h  B y K o B h e ,  iiom ® ihh- 
Ka CbpaBCKai o , P oxyB eK b rMllHhi A o ó y 4 3 ll-  
ije , noMbirjHKa M HKo.iaencKaro, C h c k h  tm h- 
Hbi F p aón ip i, noirB ii|H K a Wa<tpaHCKaro, 
CbicKlirMHHa I p a ó n u a ,  noM-BiijHKa O cT poB- 
C K a r o  H y i b c H H K H  rM H H W  XaeeziHLie, B o » I -  
UIHKa Ko3 4 0 RCKaro. Bm -Bct* c t , TbMb uaa- 
4 ’B/ibipbi 0 3 HaH0 HHbiXT> HMbiiiń npH raarua- 
lOTca n p u r o T O B H T b  k t, H a 3H a 4 e i m o M y  c p o K y  
b c e  4"Ky.MeiiTbi, o T H O c a u u e c a  k t , iioaeM eab- 
HoMy ycTpoHc,Tiiy KpecTbRHb a n t i b  M.Mb- 
Hift- 

rleipOKOBT,, 27 OKTHÓpa 1867 r.
KoMHCapb, ( ................ ).

N.  D .  6 7 0 6 .  n e m p o K o e c K a n  K o m m u c c iu  
no Kpecm nncK U M b  , \-hAnMb.

KoiHHCapb TleTpOKOBCKOH 1 1 0 ' KpeCTbHH- 
CKIlMb 4'64aMT> KoMllciH OÓbHB/IHeTb, 4T0  
27 H o aóp a  c . r . o h t, n p n ó y 4 eTT> 4 3 a n o isb p -  
k h , iia M bci® , nposK Ta 11 4 HKBK4 aitioHHoń  
T a ó e a H  Ha 4epeBHiK) / ( o ó e i j H i i b ,  r M i i H b i E e a -  
xaryu eK b , H e l poK oniK ai o y ® 3 4 a , no 4eMy 
aaHHTepeconaHiiwe n t  tom t, i h u s  n p m v ia -  
m aioT ca  npnóbiT b k t, aToiwy 4 H1 0 ,  hihT.h ct, 
Coóoki n a a H b i ,  T t e w e B b i e  peeCTpw, K onin c b  
iio cT B iio iu e  in  K oM iicapa, p-BuieHi < Komm- 
ciH H T. A-

IlerpcKOBT,, 2 6  O k t h 6 . (7  H o a ó .) 1867 r.
KoM Hcapb, FIonoBT,.

(N . D . 6 5 7 4 ). /Ie n n p m a M en m b  Top?nnAU  
u  M auyrfiaKm ypb-

Ha ocHOBaHiii 145 c t .  J c t .  IIpoH . (Cb. 
3aK. t .  XI), oo -b flB .iaen , 4 T0  6 1 0  c ero  O k th -  
6 p a  n o c r y n iia o  bt, o h h h  np oineH ie IIlTaócT, 
K eniiT aH a T eaeiu eB a o B b ^ a a b  imoCTpaH- 
i ła w b  JKa^ypo 11 A a p ,\n  n p n n H aer iii H i y- 
coisepiueHCTBOBaHifl bt, ycT poftcT B b 11 u p ii-  
ro T O B ieo in  T eaerp a*n oH  npoBo^oKH.

T. BapruaBa, 18  O KTnópa 18 6 7  ro 4 a

(N . D . 6 5 7 5 ) .  J ,en a p m a M eu m b  ToptoeA U  
w  Maui/f/iaKmyp'b.

Ha ocHOBaHiii 14 5  c t .  ycT . IlpoM . (C B 0 4 a 
3aK- t .  XI), o«T,HB4aeTb, h to  3 ce r o  O k t h - 
ópa nocT ynH 4o bt, o h h h  np ouieH ie irynuS  
T occa  o Bbi4a4l> liHocTpaHHy BepH4 i b  5 -  
abT H eil npiiBH aeriH  Ha h o b o h  cricTeMbi 3 a -  
TBopT, 4 /in  p ym efl, 3apfl)KaeMbixT, c t, Ka3CH- 
Hofi aacTH.

r .  B aiiuiaB a, 18 OKTflópii 18 6 7  r o 4 a.

H e ń  opH B ii/ierin  H a  o co o a ro  p o 4 a 4 hJMorep- 
Hyio Tpyóy.

F. BapinaBa, 18 OKTHopa 1 8 6 1 1 0 4 a.
t . ..     —.. **■
OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N. D. 6681 .  S ą d  P oko ju  w  S zczu czyn ie .
Z powodu i d ą c e j  nowej regu lacji hyp ote- 

c zn ei, n ieruchom ość, w m ieście pow.arowem  
S z c iu c z y n ie  przy u licy  Zam kowej pod Nr. p o -  
l ic y js y m  42  położonej, sk ładającej się  z p la -  
c u 'n a r o ż n e g o  przy u l i c y  K rzywej i Z am k o­
wej leżącego , ogran iczonego  z w c s ron c 
miż u licam i, a w trzeciej placem  Ig n a ceg o  K i-  
a ie ln ick ieg o , na którym  to placu istn ie je  dom  
m urow any, d achów ką k ry ty , dwa m ale d rew ­
niane ch lew y w podwórzu i dom  drew niany  
gontam i k ry ty  frontem  oo u licy  rz jw ej z u
do w an v. , i

U w iadam ia interesow ane osoby ze reg u la c ja  
te jże  nieruchom ości nastąp i w >ą z ie  u e j -  
szvm  w dniu 19 K utego (2  M arca) 1868 r.

W zyw a  ich p r z e t o ,  a b y  do czyn ności ta k o ­
wej w oznaczonym  term in ie  osob iście , lub przez  
pełnom ocn ików  urz^downie, i szczegó ln ie  do t e ­
go  um ocow anych z g ło s ili  s ę, 4ą ania sw e i 
w niosk i do protok ółu  r %ulacji po a i i m o 
w ody pravra ich  w yk azu jące  zaopatrzyli s ię .

O strzega  ich  p rzytem , że n iezg lasza jący  się  
w term inie podpadną skutkom  prek luzji w ar 
154 i 160 praw a o h yp otek ach  r z . IS IS  prze-

P J eże lib y  w ła śc ic ie l nieru  hom ości w yw oła- 
nej, w term inie do regu lacji oznaczonym  mo s a 
nął, ted y  n a  żądanie k tórego o wie z m  
teresantów  sk azan y  zostan ie  na  ° ł >‘
5 0  do rs. 7 kop. 0 0 , i podług art. 150  t. p u -  
traci w sze lk ie  dobrodziejstw a p taw n e w zg ę  ̂
dem  sw ych w ierzycie li.

O g ło szen ie  d ecyzji ja k a  w sk u tek  a k .u  re- 
gu lacji wydaną b ęd zie , nastąpi w ni 
te g o  (4 Marca) 1868 r. na ąiub licznem  posie  - 
dzeniu tu te jszeg o  Sądu i od tego  dn ia  czas do 
odw ołan ia  s ię  od niej up ływ ać z iczn ie .

In teresan ci przeto bez d a lszeg o  w ezw ania  w 
tym że dniu przy je j og łoszen iu  obe.cnemi być  
w inni.

Szczu czyn  d. 21 P aźd . i2  L istop .) 1867 r.
P o d sęd ek , K raszew sk i.

(N . D . 65 7 6 ). / j e n a  p  m a.u e u m b ToptooA U  
u MaHp/paicmyp-b.

Ha ocHOBap.in 145 c t .  Y c t .  IlpoM . (Cb. 
3aK . T. X I), o6T,HB^HeTT>, 4T0 19 CeHTfl* 
6pn  c . r. nocT yriH 4o b t, o h h h  n p o m eiiie  r o p -  
roB aro 4 0 Ma 3a4.iepT> H ApwaHa o B b^ an®  
Hmt, u  H iiocT paim y 7 'ep acy  1 0  ,rBTHeń upH - 
uiM eiiH  Ha KopoÓKy 44H  naroHHHXT, o cen . 

F. B apiuan a, 18 OKTHÓpa 1867 r o 4 a.
, —    -------

N . D . 6 5 7 7 . rĄenupm aM c/um b TopzooAU u  
Mu h y  (pa Km ypij.

Ha ooHoBaHiH 145  C t. ycT . IlpoM. (C B 0 4 a 
3aK. T. XI) 0ÓT,HB4fleTT>, 4TO 2 2  CeHTflópH 
cero  ro 4 a  n ocT yn n /io  bt, oHbiń npouieH ie  
rpaai4aHHHa CbBepo-AMepuKaHCKHZT, U lT a -

to b t , BH4bre4ŁM ca, o B b i4a4B  e.wy lOvrBT-

• I

N - D  6718 . B u p u ia e c K o e  ry O e p H C K o e  
U p a n .i e u ie .

C i i. m t,  o ó b n i i y i  H e l e n .  4 T 0  6 ( 1 8 )  H f Hó p H  
c e r o  1 0 4 a  BT. 1 2  u a c o i - T ,  y T p a  6 y 4 y T b  n p o -  
H 3 B0 4 n T b C H  in> Bapm ancKoM T, FyóepHCKOKb 
r i p a B / i e n i n  H a  n o c r a E K y  n p o 4 0 B o 4 b c T B i a  
44H 4 B yxT >  TiopeMT, b t ,  B s p u i a n b ,  n o  i i n e ń -  
CTaro a p e c T a  i i p u  B a p i u a B C K O M T ,  M a n . c T p a -  
rT> m 4 e r e H i t i o H i i a r o  n p u  l  y ó e p u c K O M T ,  n p a -  
B 4 e H i ń  b t ,  T e u e H i n  o 3 H&4 e n n a r o  r o 4 a ,  C 4 i i -  
•rafl c b  1 ( 1 3 )  H r i B a p H  1 8 6 8  r .  no T a K o ę i K T ,  
4 HC4 0  1 8 6 9  1 0 4 a B 3yCT H! ,l e  Tl p i  n  CT, 11 . 1111- 
jKeiiieiuT,, K aK O B - e  n p e 4 n o 4 o a i e H o  l i a u a n ,  
o t t ,  1 1  k o m .  c e p .  3 a  4 H e B i i y i o  nopiyiio  y 4 y 4 - 
uieiiH oń  n iim u  < p e c T a m a  co r .ia c u o  t  p n ą > y  
VT B e p i K 4 e i s H o M y  6 .  C o b t t o m t ,  J ' n p a i ! , i e H i u  
U l a p c T n a  2 4  M a n  (5  Iw h h) 1 8 6 6  r. a  1 2  K o n .  
c e p .  a a  o 4 u a r o  M3T, K o n c K p u n T O B T ,  4 o c r a -  
BJfle.wbixT, n e  b o  B p e M H  iia ó o p a , a  b t ,  o5bi- 
Ki o B e i i H o e  BpeM H b t ,  4 e r e H i j i o H H h i H  apecTT,.

/ K e n a K n u i e  n p H H H T b  n o c T a B K y  o Ó H 3 a n b i  
n p » 4 C T a i M H T b  B b  F y ó e p H C K O M T ,  H paB .ieniH  
n p u  r o p r a x T ,  b t ,  3a,iorT> M O H e T c i o ,  K p e 4 H T -  
BblMH ÓH-reTaS.H, H4H P o c y 4 a p C T B e H H b l M H  

, K p e 4 HT HbiM H ó y M a r a M H ,  n p i i H H M a e s i b i M H  b t ,  
3 a T o r n  n p n  Ka3eH HbixT> no 4 p H 4 ax T ,, ch m h
noc/iUAHHMH cH iiraH  110 K ypcy  2 ,3 4 0  p y S .ień
c e p e 6 .

y c 4 0 BiH noCTaoKH oy4)'TT> U p e 4 T , K  iyl(Ie.vn,I 
a s e . i a i o u i H M i ,  eiKe.lneBiH) ,  3 a  H C K n io n eH ie iM T,  
n p a 3 4 H H 4 HbIXT, 11 T a Ó C . lb l lb lS T ,  4 H8 H a i n p H -

; c y T C T B e t i H o e  B p e . u a  b t ,  n p i e M H o M i .  3 3 4 *  F y -  
ó e p s i c K a r o  U p a B i e i i i H .  __

F. B a p r u a n a ,  2 9  O k th o . (11 H ohó.) 1 8 6 7  r.
B u i ł c - l  y d e p u a T o p b ,  4 a " H H 0 B T , .

33  C o B b T H H K a ,  flBOBCKiń.
33  C t. 4 « 4 0 n p 0 H 3 B 0 4 H T e H H ,  

3 ó e r n & B c K i ń .

K. d .  6 7 2 1  ' / I w 6 .m n c K o e  lp O e p n c tc o e  
I J p a o A e n ie , 

C nii'b  oSbHBimeTT,, w o  tio p a 3 p b in e H u o  6 . 
! IIpaBHTejibCTBeHHoa KoMiieiii ^ u h o h c o b t ,  o t t !  

13 (2 5 )  A u p h Jm  c. r .  s a  N. 4 7 2 0 /1 5 4 1 , ocho - 
BaiiHOM.y n a  noCTanoBiieHiH yąpc/tH T cjtbH aro  
KoMHTeTa b t ,  s a c h san iH  30  A n p b jia  (1 2  M an) 
1861  r .  (cxaTbJi 620 ), 20  H o a ó p a  (2  fte K a ó p a )  

i 1867  r .  c t ,  12  a aco B b  y T p a , OySy tT , npoasB O - 
\  ̂u t t , ca  b t ,  aaab npiicyTCTEia c e ro  n p a B jeH ia  

ayKuiOHHBie  TOprn ( i r ,  p lu s) na up oram y 3 0 - 
: MOJU. H JiyrOBb, JipOCTpaHCTBOMT, 3 0  MOprOBb 
| 247 npeHTOBT,, pacnoaobieH H bixT , bó jih3h  ro -  
' po ja  XojiMa, uocTym iBiiziixT, b t ,  p .IijIih io  Ka3- 

11 ra 110  y npa3 jH eH iii Xo.iMCKf.iro E acm iiaH - 
! C K a r o  MOHacTbipH.
I r ja B H h u m ia  ycaoB ia  jjih ToproBi, Ha np o-

jam y  .ynoMHHj'TbixT, 3ei«ejib cyTb cuT.jyio- 
UiiH.
, 1. 03Ha4eHHbia s e u j m  nocT ynaioT i, e t ,  c o ó -  

CTBeiiHOCTb noitynaTejia c t, 2 0  M a n  (1  Iiohh) 
1 8 6 8  r. c o  E ch in i c t, h u x t, jo x o ja a tu , p a rn o  
CT, TtMH DpaBHJiaMH H OÓlKKlHlIOCTKMU, KaKia 
no OHbiMi, HMheTT, KasHa napcTBa.

2. T o p r n  ó y j y T T ,  11 p o n s B O jh tb c h  l i s y c T H O ,  
Hannuaa c t, on'^H04Hoii cyMMbi Tbicaua c t o  

jB ajnaTii naan p. (1 1 2 5  p .);j03B aaaeT ca  ojHa- 
KOiKT, nojaiiaT b oOT.fir.jeHia 11 b t, aancaaTiiH- 
HWXT, KOHBepTaxT, na repóoBOii óyM arh 3 0  k. 
SOCTOHiiCTHa, 110 iipn^araeM oil y  c e r o  mopsik, 
KaKOBbm jojiiKHbi O biT b  iiojaBaesibi Ha p y K H  
C e n p e T a p a  iipucyTCTBia I’yOepuCKaro l ip a -  
lu ie iiia  j o  12  HacOBT, jh h  bi.j me oc iianen iiaro  
4HCjia, a  óyjyTT, BCispbiTbi TOjibKO n o  OKOHua- 
Hin H3yCT HbIXT, TOprOBT,.

3 . j lu u ia iom ie  yuacTBOBaTb bt, Topraxn,
0ÓH3aHbl J11I4H0 lipejCTaBUTb U H  UpiUIOiKIlTb 
k t, noRanaeMbuiT, 0 ÓT,aBjieHiHłiT> JOKysieHTbi
0 BHeCeHHOllT, BT, OJHO H3T, Ka3Ha4eftcTBT> 3a- 
jiorh . Ha,ryTHbiMH jeH brasiii, jhikbhjapioHHbiMii 
jincTami, i t . w  at.e h h h h m i i  I'ocyjapcT»eHHbi- 
mh óyM araim  Ilsiu e),iii 11 ijap cT ua, iijih UiK.ia- . 
jHbiMH .iiiCTasui HesicKaro itpejiiTH aro 0 6 1 4  e- 
CTBa no HapmuaTejibHoS u x t, irk iil. Ha cysisiy  
pam iaiom yiocH  ■/,, 4aCTn oiyhHKii n p ojan ae- 
Mbix-b 3t'M.e.ib, t .  e. Bb iiojiu4ecTBrh 1 1 2  p y6 . 
5 0  Kon.

YiiOMKHyTbie HHCTbi, paBHO FocyjapcT E eH - 
Hbiii n KpejHTHHH óysiarii, jojiiHHbi óbiTb n p e j-  
CTaBJieHbi cb  JipiiHaiueiKamHMH Kb hhmt, sa  
HencTeKinee BpeMH itynonaMii.

4. ynOHHHyTbie 3cmiih ocTaiOTca 3a upeft- 
jiOHniBiiiHMb na  TopraxbH3ycTHO rura Bb im ci,- 
MeHHOMb oóbH B jeH ia, casiyio Bbiciuyio 3a 
OHbiń irhHy, a  3ajiorb  ero  yjep!KHBaerrca H 
e c in  TaiiOBoń cocT oirrb  H3b iiajni4H bixb j e -  
l ie r b , TO Bb IIOCThjCTBiłl JIOJKCTb ÓIJTb 3a4H- 
cjieHb Bb cneTb cyMMbi, c .rS jy iom efi Cb 110- 
KymipiKa no nyHBTy a )  Hnnse noiiMeHOP.aHHOii 
5 CTaibii.

5. ynjiaTa jeH erb  i ta s n i  3 a ynoMHHyTbie 
3 eM.u1 npoH3EÓjiiTCH en h jy io m n sib  oópa30M b.

а ) llo j io n n u y  ontH O nnoS cyMsibi 3a Bbine- 
TOsib iipejC T aB jeH haró K b  T op rasib ’ 3aJiora, 
n ory iim in ri, oóii.inii h BHecTii Bb ryóepHCKoe 
K a3ua4eiicTB0 h c  no3a;e 30  jHeB, co jh h  H3- 
H.T.uiehi 11 ero 0 6 b  yTEopiKjeiiiH TOprOBb.

б )  O cTajbH yio a a T is ib  nacTb ouBhom hoii 
cyMMH h npejJioaieH nyio na  Topraxn, H ajóaB - 
Ky noKynniHKb 0Óa3aHb to tc a c /j , o 6 ec 11 c rin tb  
BBeceHieMb ea  Bb IV  OTjlijib iinoTenHofi khh- 
rn Ha nepBOMb sii.cTj. h ynjianHBaTb Bb i:a- 
3Ha4elicTB0 5n,0 pocTa h no 2°/0 Ha noram eH ie  
naniiTajia,

6 . lIjiare iK b B b  n a 3Hy iipiiniiTaiom ettca cyst-
Mbl, J IO JKeTb U b lTb  n p O I I 3 BOJMM b IIJIH OJHHMH 
H a.n ein m in  jeiii,!a.M 11, in n  me B b  a/ 4 chmh 
jeiibniM i:, a  B b  ’/ 4 J im n i ! ; i , a u io H l i i . iu I I .T i tc .T .a M u  
n o  H a p n n a T c j i b H o i i  n x i .  n l . i r j i ,  c b  c j i t , j y i o i n u -  
Mii OTb H nxb 3 a HeHCTenmee BpeMH KynoHasiH, 
n p n  nesib  e c j i n  jojDKHbi óbiTb BHeceHM Meaitia 
cyMMU, He cocTaBjrńioińiH o j u a r o  noH n arojn i- 
K B H j a n i o H H a r o  j i n c T a , T  o BCt, TaitOBbia n p u n j i a -  
Tbl IipOII3 BO JHTCH HajIIITHblMII j e H b r a M I I ,  TO
ecTb ita3Ha n e  oÓH3bir,aeTcn c b  xuKiuijaniOH- 
Hbikb jiiicTOBb jaBaTb c ja a y .

7. C o  jh h  Topra, Bcaitaro p o ja  n p u p a m e -  
Hi a u" yÓHJni, MOrymin Bb KaKOMb jihóo o th o -  
iueHin h no KaitoS . i n ó o ,  npnniiHh nponsofiT u  
Bb ynOMHHyTbixb 3Ssixnxb, o th o c h tc h  Ha 
cneTb noitynm nita. )(o x o sb i c b  3eaejib  npn- 
uajJieiKaTb Ka3 Hli no 20  51 an (1  Iiohh) 186 8  r .  
cb  araro ikc jh h  ohh  HocrynaiOTb Bb nojib3y 
noityiimuKa.

8 . I lp o n ia  nojpoÓHbin ycjiOBin 11 onucam e 
npojanaeM bixb 3eMejn,, siory-rb ÓbiTb n ep eciio -  
Tpt-Hbi Bb O TjkjieH in FocyjapcT iieH H bixb nsiy- 
m  eCTnb JIioójiHHCKaro FyóepHCKaro IIpaBJie-

’ Bin e m e j H e u H O ,  3a H C K j n o n c H i e M b  n p a 3 j H H 4 - 
j Hbixb u TafiejibHbixT- j  tie ii) 
i H p H T O M b  n p i t c o B O K y n j r a e T C H ,  h to  n o w y n -  
; ntllKb npioÓ pbTaeTb 3 e łI .IH  Bb TOJIMb BIIJIl, Bb 
i KaKoab o n k  jhilcTBHTejibHO naxojHTCH, om i- 
! c a H i e  ® e  o n s i x b  n p n j t a r a e s i o e  n o  y c j i o B i a M b ,  
j c . i y . K a T b  TO.n.KO j.rn c o o ó p a a t e H i a  n O K y u m n -
i KOBb.

• S o p u a  o ó b H B J i e n i H .

\ B cjihjcT B ie oóbHBceHia JIioójiHHCKaro I ’y -  
j óepH cnaro IIpaBjieHia OTb 21 OKTaópa (2 IFo- 
j flóp a) 186 7  r. 3a 2 1 6 7 , ciiMb saaBjiaio, h to  
) o6a3yiocb  K ynurb seMjni u jiyra  np n  r o p o jb  
? XojiMb npooTpaHCTBOMb $ 0  jio p rb  247 npeH- 
! TOBb iiocTyiiHBinia Bb r.T.jhHie Ka3Hbi no  
j ynpa3jHeHHOMb MOHacTBipfi Xojiincitnxb Ba- 
1 cnniaHOBb 3a cy n siy  (3jp6cb BbiiiHcaTb cyusiy
I nn®pasiii 11 u p on iicb io ) c b  coojnojeH iesib  BCbxb 

T oproBbixb ycjiOBift, ycraHOBJieHHbixb j j h  Ha- 
j CTOameS np ojaatn . H a npejcTaBjieHHbifi Bpe-
1 MeHHbiS: 3 a n o r b  s b  cysiMt, (BwiracaTb c y u i u y  

i;n®paMH 11 npoiiHCbio) npHJiaraio KBHTaHUi 
K acu N N ., kukoboB aa-iorb, Bb cjtymiTb e c . m  
T opm  He ocTfiuyTcu 3 a mhoio, a weiiaio n o x y - 
HiiTb oÓpaTHO jniHHo, m m  n p o m y  OTOcxaTb no  
uohtT, 11a  si o h  c h c i t ,  (Bb TaKoe t o  MhCTo) 
nocTOHHHaro asiiTejibCTBa Moero.

OóbHBxeHie sto  n iicano Bb NN.
(hiicjio M bcapb u r o jb .)

(nojnncaTb iimh h ®asiujiiio.)
r. JIioóJiiiHb, 21 OKTaópa (2 Hoaópa) 1867 r. 

A c e c o p b  OTjTijieHia, A . I lb u ia T b .

( N .  D .  6 7 2 3 )  KbAeifKoe FybepucKoe 
I npaoAeuie.

l a K b  K a K b  T o p r H  n a  u o c r a B K y  c b b c T -  
H b i z b  n p i i n a c o B b  4 ,1 0  a p e c T a i i T O B b  H b  K b -  
- l e H K o i i  u  X e H i j i i i i c K o H  T K i p M a x b  B b  n e p i o 4 ,fe 
c b  1 ( i d )  f l u u a p H  1 8 6 7  r .  n o  T s a o e  m e  4 H- 
c a o  H i i B a p a  1869 r .  n o  H e n p i i ó b i T i n  K O H K y -  
p e i i T o B b  H e c o c T o H / i H c b ,  t o  F y ó e p H C K o e l l p a -  
n . i e m e  c i o n ,  o o b H u x n e T b ,  u r o  Ha  i i b i m e o -  
311a 4 eH 11 bin n o 4 pH 4b 7 ( 19J H oh S oh  1867 r.  
H b  1 - M b  4 a c y  n o  r i o - r y / i u , ,  BTl rlpHcyTCTBjn  
K l i J i e i j K a r o  l y o e p H C K a r o  n p a „ . , e HiH 0 y 4 y T b  
B b  H e T B e p T iM  p a a b  n p o n : ) B o 4 H T c H T o p r n  H a - 
411 H a h c b  1 0  4 e c H T H  R o n .  c e p .  a a  4 n e B i i y i o  
n o p i t i i o  a p e c r a H T a  ( in  m in u s ) . J K e . m i o m i e  
n p H I I H T b  Ha c e Ó H  S T O T b  U 0 4 p H 4 b  4 0 XJKHM 
HHHTCH B b  n p i i c y T C T i s i e  F y ó e p i i c K a r o  l l p a -  
D / ieH if l  C b  K B a ^ H ^ W K a L t io H H O M T ł  CUH4 T3T e / 1h -  
C T H o M b  H s a x o r O M b  4 /1H K b r e u K O H  T H )p M b i  
7 5 0  p y ó .  11 X e m t i i H C K O M  5 0 0  p .  c.

y C / i o u i H  K b  T o p r a s i b  M o r y T b  Bb i t b  n e p e -
CM O T peH W  i ) b  B o e H H o - F I o / i i m e i i c K O M b  O r -
4 b.ieHiH FyoepucK aro llpaBXrtHia.

K b X b l i b i ,  1 8  O K T f l ó p i i  1 8 6 7  r o 4 a .
3 a  C o B b T B H K a ,  F y T O B C K is i .  

a a  A ' h d o n p o H 3 B0 4 H T e 4 H, B b . i H H C K i f t .

N. D . .6 7 1 3 .  OKpyiKitoe Beenuo-M erfuifuu  
CKoe ynpae.ie iiie .

B b  BapmsBCKOMb MaraaHHb Me4HKaveH- 
T O B b  11 a n T e 4 H i , u b  M a T e p i a x o B b  n o s i t m a i o -  
l p e M C H  B b  P a 4 3 H B H 4 0 BCK0 M'b 3 4 a H i H  B0 3 / r B  
y n 3 4 o n c K a r o  B o e i i H a r o  r c c n H T a n H  n o 4 b  N .

: 1 7 5 5  6 y 4 y T 7,  n p o n » B 0 4 i n c H  T o p r i l  H a  n p o -  
1 4 a * y :

1 . CTapblxb H H c r p y v i e H T a T b H b i x b  C H a p s -  
4 o n b  I lH C Tp y .M  H r a / i h H o n  M a c r e p c K o ń  ó u b -  
r n e f t  1 -11 A p M i i i .

2 . 113/ H i u i H e ń  h  H e r o 4 H o u 3 Ó p y n  n s / i e B O H  
. n 0 4 B H i« H OH a n r e K H  h
J 3 . C r a p h i x b  o K o i i ' i e i i H M X b  4 U , i b  I l H C i l e K -  
' T o p c T i i a  a n T e K a p c K o ń  n a c T i i  Ó B i B i n e ń  ł - o ń

A p s i i n  B b  K ó T H 4 e c T B T i  5 2 - x b  n y 4 0 B b ,  O T b
rpBHb n a 3H a 4 e H H W x b  n p n e a i K H b i M H  o i y t H -  

• i i j i i K a M l i .
! T o p r b  H a 3 H a 4 a e T C H  R a  2 8  H o a ó p a  ( 1 0  Ą e -  

K a ó p n ) ,  a  n e p e T o p a i K a  n a  1 ( 1 3 ) / ( e K a ó p a  w  
1 2  4 a c  >Bb y T p a .

IIpH n p o 4 aiKli 6 y 4 yT b coÓ4K )4aTbca Bb 
. T0 4 1  h o c t h  u p a u n a a , yKasaHHBie Bb cT a- 
! T b H x b  c b  2 1 8 7  n o  2 2 1 7 , II. 4 . X  r .  Cb. 3 a K .
: I ' p a i K 4 a H C K H X b .
j K y n H B i u i ń  H e u j H ,  4 0 4 * e i i b  B i i e c T H  h s  M e -  

H b e  2 0 %  O T b  B c e ń  c y M M H  c t o h m o c t h  K y -  
l n a o H H U x b  H M b  B e i n e ń ,  e c T a a b i i y i o  Hte c y M -  

w y  i m o c H T b  n o  y T i i e p H i f l e m n  T o p r o B b  B o e n -  
|  H o - M e 4 iii4 H H C K i i M b  H n c n e K T o p o M b .  
j K y n . i e H H i . i a  n e u j i i  ó y 4 y r b  b w 4 9 h w  n o K y n -  
5 1 4 M K a M b  n o  B H e c e H i n  hmh n e b x b  4 e H e r b .  
: B c ®  H a 3 H a 4 a e M i , i a  K b  n p o 4 a a i ' B  i s e m n ,  a i e -  
3 / r a i o u p e  s i o r y i b  n n 4 'B T b  u b  B a p u i a u c K o M b  
'  M a r 8 3 H H b  M e 4 H K f i M e H i o B b  11 a n r e a n i , i x b  m s -  
! T e p i a i o n b ,  e a i e 4 H e o u b ,  c i  9  n  u a c o n b  y T p a ,  
I K p o M ®  B O C K p e c i i w x b  H T a o e  i h H h l X b  4 H e ń ,  
j H n o a y 4 a T i ,  r a M b  w e  n p e 4 B a p H T e ; i b H b i a  
i C B 'b .T B H i a  o  n p o 4 a w ®  OH W Xb.
■ CoBpeMeHH n p e4C T aB aen ia  noKynma.M ii 
r B C b x i ,  c , i ’B 4 y e M t , i x b  o T b  l i t a x b  4 “ i i e r b ,  B e u j n  
« c 4 H r a i O T c a  H x b  c o S c T B e H i i o c r '  io  h  4 o a a i H b l  
|  Ó b iT b  R b lB 6 3 6 Hh! H 3 b  M a r a S H H a  CO ÓCTBeHHbl-  
i Mil  H X b  c p e 4 C T B 9 MH, Ó e 3 b  l i C H K a r o  3 a.Me-

4 ,le n ia .
I’. B apm aB a, 30  OK Taópa 1867 r.

noMorrjHHKb BaeH no-M e4 HUHHCKaro 
H H cneK Topo, KoaaeHicKift CoBbTHHKb, 

K n ieB e n u b .

N . D . 6 6 9 5 . O K pym noe f l u m e H / ia n m c ic o e  
y n p a e A e u i e .  

n o  cayń a io  npeK paujeH ia no4P a44H K oM b  
M oiukoio  .IeBKOBliae.M'!,. yTBepw4eHH®H 3 3  
HHMb noCTfiBKIl Bb AoBH4CKiń BoeHHblń 
FocniiTiM b n p iin acoB b  u M aTepiaaoBb 5 , 6 ,
7 8  9 , 10, 14  11 15 ro  pa3 p a 4 0 ub , 4 ,1a n p o -
4 0 BO 11’cTBia 6 0 3 bHHXb n c o 4 ep w a n ia  F o- 
c n iiT a a a , c b  1 flHBapii 1867 110 1 HHBapa 
1871 r. u ycrpaH eH ia aa r t s n ,  ero  -leBKOBiina 
c o ra a c iio  yc  loB iaw i, o t ® 4 a a b  ib H m aro  ripo- 
H3 B"4 CTBa TaKonoń, naanaaeH o npoH3BecTH
m  BapmaBCKoMb B o en a o  O K p yan iojib  Co- 
ubT® 8  H oaópfl cero  1867 r. 0 4 0 1 1 ® p b n iH -  
Te.ibilbiii T op rb , 6 e3 b  nepeT opw K ii, im ycT - 
Hbiń H n o c p e 4 » ; T B O M b  3ane4aTEH Hbixb o ó b a -  
BTeHiń, K o ro p u e  4 0  laiHbi óbiTb no.iyueH bi 
B b  11 aacoBb yrp a  l i b  4 etib T opra.

T op rb  a ro T b  óy 4 6 Tb np o ii3B e4eH b  na  ro - 
4 H0 Mb OCHOBUHill 8  T. C b. BOeH, UOCT. 11 10  
T. CB0 4 S 3UK. rpaW 4 . c b  iipiiM bueH ieM b Kb 
T ts ib  npaiHi.iaM b, KaKia < óbacH =iib i Bb o ó b  
hb le iiia x b  npnneaaT aH H hixb (npvinenaT aH - 
Hbixbi Bb 1866 r .  B b 4 o M o cra x b  o S b n x b c T o -  

I,,L B 'PuiaiiCK iixb: 4 HeBUHKb 
N . 1 0 8 , 160 ii 161 a  K yp b ep u  N . 1 7 1 , 172  a  
u 173, a T aK we b;> I'po4 HeHCKHxb l'y- 
OepHCKHXb B-BSOMOCTHXb N . 27.

3 a a o r o B b  1 1 0 4 b  neycTOHKy liyaiH o 2 0 %  
( 4 0  6 0 0  p yó). n o  cy v w E  h c b h c leH H oń, no  
K o.inaecT B y ro 4 oBaro p 0 1 0 4 a n p n n a co B b  H 
n o  iąbnaM b KaKia 6 y 4 y r b  n p e 4 U oaoinciib i
Topryiom nM H ca.

CpoK b 4 4 a nocTaisKH np H naci Bb Ha3Ha- 
a a eT ca , c b  15 lloHÓpa 1867 no I H aB apa  
1871  T. H COKpameHb H4H H3 MbHeHb ÓbiTb 
n e  MoifieTb.
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B e* cBtASHia * *  TopraMib, KaK* to : koh- 
jHH lliH  u  H*dOMOCTI. O K tM B H eC IH * Tt3 p a 3 XO-
^oisaHHWX* c* Cesnnópa 1868  r. no Cen- 
TH6po 1867 r. npnnccoB* u MaTepia/ioB*,
4 /ifl o u p e 4 * - ie H ia  KoAHM ecTua 3a / io r o B * ,  
KaK* o*  o6 ecneseHie no/ipn^a Tan* n  aa- 
^aTKOB*, a TaKHie o6*HB,ieHie o nopHflK* 
aaroTOBAeHM nx*, (KeAaiomie MoiyT* bh- 
4 * T *  3a 6A aro B p eM en H o , K aK *  b *  O x p y iK -  
h o m *  llHTeH4aHcTB*, raw *  h  b *  roc im - 
T aA hH oii K o m o p *  b o  BCBKoe o p e s i a  o t *  9  
4 0  3 BaeoB* 4 »h, Kpn\i*  npa3 4 HHKoB*.

T. BapuiaBa, OKTflópd ‘27 4 B(i 1867 r.
OiipyjKHoii H(iTeH4aHT*, 

I'eHepaai-M aiop*, XosieHTOBCKifl. 
HaBaABBHK* 0 T4 *AeniH, 
Ilo/iKOBHHK*, BeiiHTpayóe.

N. D. 6653. y n p a n .ie m e  B p ecm b-A um oe-  
cKoii K ptnocm now  A p m uA A ep iu  

Bhi3tiBaeMhi HjejaiomHx* npHHST* na cco s 
nocTaBKy MaTepazOB* ja a  HcnpaBJiemii npe- 
aiHeii h nocTpofiKii hoboS kohckoB aMMyHinfln 
na cyMHy 5,000 p. c. c* t * m* ;

\ )  HtoObi aexaioipie ynacTBOBaTŁ B* Top­
ra x *  h  iipHHHT* Ha ceóii nocTaBiiy npe^weTOB* 
HBiijnicb 6  m b*  ynpaBJieHie BpecT*-JlHTOB- 
CKOft EptuocTHoft ApTHaepiH 14-ro Hucjia 
Hoaópii iipa, c* iio x h h m h  ^0 Ka3aTeJibCTBaMn 
Ha npaBO ToprOBaThCH h c* saxoroxi* paBHH- 
KmjHHCa Tpe-riS u acra  ticei'i no^pa^Hoit cywwM 
t .  e. 1,666 p. 6 6 y 2 k. (it0 T0 pM» jtoaiseH* 
6 wTb npejCTaBxeH* Ha noisy** Topra).

2) Ilocx* Topra nepeTop»Ka HeóyjjeT* 
n p o n 3BojpiTCH h  nocTaBKB MaTepiaxoB* ocT a-  
H eT ca  3aT *M * jiH p o łi* , K o io p o e  npHMeł* a a  
ceóa Ha Toprax*.

3) IIpHCbWKa 3an en aT aB H U X * oó*H B jieH ifi 
u a  TOHHOit* ocHOBaHin II. raaBW  III  po3jc*jia  
I . KHHTH I V . ’iaCTII CBOja BOeHKUX* IIOCTa- 
HOExeHiS, ó y jy -n ,  npiiBH M aTca b *  Ar-11 Tj T o p ra  
HO 10 a a c o B *  y T p a . a n o cT y n iiB U iie  n o 3 ,n * h  
Toro BpeHOHH ocTaHj’TCH 6e3* HcnoxHeHia.

4) T opr*  HaaHeTCH Ha3HaaeHHaro 14-ro 
ancxa B *  10 aacO B * y r p a  n HEMniiecH 
p o 3(K*fi S T a ro  BpeM eHii n e H o r y T *  yaacTBO - 
B a T *  b *  T o p r a x * , a

5) IKejiaiomie aiiTaTb y c jo o ia  Ha nocTanjcy 
npcsxieTOB* co rhh ODySjiHiiOBaniH cero  0 6 *- 
aiixeHia HOryT* HBHTbca B* yupaBJieHie 
B p e c r*  - J Ih t o b c iso S KpenocTHofi ApTnjiepiH 
ewe^HeBHO upon* npasflHiriHMx* h Bocispec- 
H b ix *  RHeii.

Kp. KpecT’b-JlHTOBCK*, 25 OKTuópa 1867 r.
KOMaHJHp* BpeCT*-HHTOBCKOft 

KpenocTHoS ApTHJiepiii,
BapoH*, ( .................. 1

N 4D . 6669. Zarząd Zakładów Banku  
Polskiego na Solcu.

Podaje do wiadomości publicznej, że w wy­
konaniu rozporządzenia Banku z dnia 26 P a ź ­
dziernika (7 Listopada) 1867 r. wyprzedawa- 
ne zostaną w t\ch ż e  Zakładach zapasy drze­
wa zagraniczneho w blokach i forniery, przez 
głośną in plus licytację w dniu 14 (26) L isto ­
pada r. b. o godzinie 11  z rana.

Sprzedaż przez licytację odbywać się będzie 
partjam i o ile możność pozwoli najm niejsze- 
mi, od ceny 60%  niżej od wartości m agazy­
nowej.

Konkurujący winni będą przed przystąpie­
niem do licytacji złożyć vadium w stosunku 
jednej dziesiątej wartości 3 cytowanej partji, 
które utrzymującym się przy licytacji poli­
czone zostanie na rachunek należności, a nie 
utrzymującym się natychm iast będzie zwró­
cone.

Utrzymujący się przy kupnie każdej partji, 
winien będzie zapłacić w gotowiźnie najwyżej 
postąpioną kwotę, za złożeniem jednak odpo­
wiedniego zabezpieczę nia hypotecznego, lub 
w papierach publicznych, połowa należności 
może być pozostawioną do spłaty na przeciąg 
czasu jednoroczny.

Zakupione partje  bloków i fornierów winny 
być usunięte z Zakładów w ciągu dni 20. 

Warszawa d. 28 Paźdz. (9 L istop.) 1£6( r. 
Zarządzający, W iejuarski.

N . D. 6477. Naczelnik Powiatu
Radiminskiego.

Podaje do powszechntj wiadomości iż w d. 
(2 1 ) Listopada i r. b. o godzime 11  przed 

pęlupniem w osadzie wiejskiej, Dobre, gmi­
nie Budzienko, odbywać się będzie przed Se- 
tacta'?.iU°r€m 8̂ arhowem głośna in plus licy- 
I iiad te ™ 8010* 6 zaraz P lacić się mające pie-
"ieą  w e w s X r od a ż  8 ia" a  “ k 0 l °  f u r  3 0  " a  g r u n -
rodzaju mebli 'I 'T 'c  o>»z rożnego
lustra, toaletv z oniow>ch i jesionowych,
zajętych na' satysfakcTa ' I i  P' P /zedml01t«w 
Brzozowice. zalGgłości z dobr

Mający zatem chęć nabycia, zec-Yio • v 
sić w termmio oznaczonym na *  W Się °~ 
see. Radimin d. | S (2 Ś);P a ż ^ ^ - 6  miej-.
_______________________________ Sied leck i. r*

f<. D. 6722- Ha'taAbnuK-b StiMocmcKu?o
iV 63/1(1.

Chm* 4 aeT* 3 naTb uo uceodmee c b h ^-h . 
Hie 4 T0  t *  npncyTCTBifi3aMocTCKaro y * 3 4 - 
Haro ynpaB/H Hifl 27 H-offSpa (9 4eK a6pH) 
1867 roćia c*  10 h h c o b *  yTpa 4 0  2 no noAy-

I AHH Óy4 yT* np0H3BO4HTCH nySAHMHbte BTO 
! pH4 Hwe Toprw nocpe^cTBOMT, onenaTaii* 

HhixT> AeK/iHpauin ąah  oTAanu bt» 12-yi'Bni'Ęe
• a p e H A H o e  c o 4 » p » a n i e  C4 H r a n  u p o ^ o ^ i w e H i e  
I 9T0 T0 UpeweHM CO AHH COCTOflUIliHXCfl T o p *
! roB'fc, 4 Byx't h h w h h i i  aTameft P aT y u m aro  
: 3 4 aHia bt» r . 3aM ocTte na npHoarłKy ott*  ro -  
\ 4 H4 HO Ha3na4eHHoił Ki* TopraMi» CyMMW 4e- 
l TbipecTa pyS/ieft cepeopoM i N. 400 pyo. cep .
* cił T'BM’b 0 4 »iaK0 , 4TOÓW apeH4 aTopi> H3T»
\ co6cTBeHHbixT> 4 eHen» nepe4'B^a^'Ł  ynoMB- 
! HyToio Bhiwe 4acTb PaTyuiHai o 34aHifl co-
‘‘ T/iaCHO yTB«pW4©HHOH CM'Br’B CTOHMOCTilO 
| łł-b 4B13 TWCH4H /leBHTCOTT* CeMb4eCHTb py- 
f. 6/ieft cepe6poMT> N. 2 ,910  py6. cepeopoMT. He 

ip eó y H  3a ,3to h h k o to  B 03H arp aw 4en i4 .
BertKiu n p e 4 CTaB>iHieiniir! 4 eK/iHpa4 iio no 

♦op.M'B HHme y ce ro  yica3aHHOH o 6T>fl3aHT. 
nO/lOHtMTb BT» 0 4 HOMT. H3T* r y 6 epHCKHXT> 
OKpyjKHhixi> h  4 pyrnxi> Ka3Ha4eHCTBT> h a u  
3K.0H0MI14eCK.0H Kac'B n p e 4 BapHTC/ibHbiH 3a- 
yiori* paBHHIOlUiHCH y i0  4aCTH CM13TH0H Cy.M*
mw t o  ecTb 297 p y 6 . cap . h  no /iy4 eHHyio bt>
TO.MT* KSHTdHL^itO npH^O»HTI, KT» 4CKe;!flpa-
i;iH hóo HayiH4Hbin 4 CHŁIH He 6y4 yrT» n p n -  
HHMaeMbi bo BpeMfl TopioBT. a u p o 4 if l  BC'B 
CTaTbH yTnep«4eHHWX’5» yc^ioBiń M ory rb  
6biTb nepecMOTpeHW B-b y*B3 4 HOMrb Y npa-
ByieHiH BO BCHK06 BpeMfl C.'iyJKeOHblX'b 3aHfl- 
Tin 3a HCK-HOfleHieM'b Hpa3 4 HH4 HblX7j H Ta- 
óe/ibHwn* 4H eń. ^eK /iflpaH in  4 o  i» i ib i  obiTb
BpynaeMbi 4 0  nanaTifl rop roB ił H a4 a.JbHHKy 
y*B34a Ha pyeKOMT* 4 'ifl^eKT'B 6e37» b c a k u it*  
OIHMÓOKTż H no44HCTOK'b, 4eTK0 CT> o6o3Ua- 
4eHieMł> nponH Cbio KO/iH4ecTBo cy.MMbi no 
HHWe c / i ^ y io m e i i  ♦opM'B.

4  e  K /I fl p  a n  i (1.
Bc^'B4 CT»ie oo^flB/ieHifl 3aMocTCKaro }  %- 

34H aro Ha4a/ibHHKa ott» 3a N.
4 aw> HacTOHmyK) 4 eK/iflpai^ifO, 4To >Ke/iaio 
B3flTTj bt» ^ -/iS T H o e  8 peH4 floe co4 ep?KaHfe 
C4HTa« n p o 4 o>iweHie a r o ro  bpeM emi co 
4 Hfl cocToflBiiiHxcfl ToproBT*, 4 »a HHmilie 
3Ta>ba 3aM0CTK0H ro p o 4 CKoii P aT yiu ii 3a
ro4H4ByK> cyM M y............... py6 ..................... Kon.
cepeS . (HanwcaTb cyMMy GyKBawn) h m T j i o -  
m ycfl yn>itt4HBaTb Młioio bt> ho ib3y 3aM ocr-
CKOH r o p 0 4 CKOH Kacbl H He33BHCTHO O TT, 
Toro ct> coocTBeHHwn* 4 eHen» oe3T> Tpeoo- 
BaHifl Ma,i'BwmaroB03Harpa}fi4eHifl o T tK o ro  
6w t o  Heóbi/io, nepeA 'BiaTb ynoMAHyryio 
Bhiuie 4acTb P dT yuinaro  34aHifl, coiviacno y- 
TBepw4 eHHofi Ha a ry  L f̂c îb cm1jT15 c tohm o- 
CTilO Bl» 4B ti tw c f l4 II 4 eUflThC0TTł ceM4e- 
c f liił pyG/ien cepeGpoMił n o 4 Bepraflci» bc-Bmi* 
npo4bM.vi’b CTaTbflMił yTBepHi^eHHWiił k o h *  
4 HU»h, Kacciiyio khh ra iiu iio  »b npHHHTll

; 3a/iora Bił K O /iH n e c T H t.................p y ó ................
j K on. cep . n p »  ce.\n> npii/iaraK ) c ił t 'Bm t ,
I 4To Bił c.iyna'B He y4 epflianifl na T op raxił 
i no/ioflieHHWH mhok) 3a/Torił caMił no/iyMy 
\ (w,7H n p o u iy  BWC/iaTb Bił . . - . . na  Moii 
| CHeTił 4p e3b  rio4Ty, nocT onnH oe woe m B cto 
: HiHTe/ibcrBa B*b . . . (n a n u c a ib  m Ijcto  fliH- 

TO/lbCTBa). riHCa^T, a Bił . . .  . MlłCfllia . . . 
j 4 hh . . . 1867 104a (4 e iK 0  n o ^ n a ca T h
: 11Mfl H 4>a.MH/liK).
i T. 3aMocibe, OKTflGpa 27 4 ha 1867 r.

Hi»4a/ihHHKił y U 34a, M aiopit,
; . E 3epcK iń.

t4'B/ionpoH3B04iiTe/1b, Bo^kobhhTd.

j N. D. 6649. R ada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie.

} P o d a je  do wiadomości, iż w dniu 15 (2 7 ) 
L istopada r. b. o godzinie 11 ran o  w gm achu 
S zp ita la  D ziec ią tka  Je zu s w W arszaw ie, od- 

; będzie się licy tac ja  przez u stą p ie n ie  najw yż­
szego p rocen tu  od ceny oznaczonej, a to przez 
dek la rac je  opieczętow ane, na  dostaw ę druków  
dla  tu te jszeg o  S zp ita la  przez rok jed en  czyli 
od dnia 1 (13) S tyczn ia  l 8 6 8 r. do dnia 1 (13) 
S tyczn ia  1869 r. 

j W ykaz każdego rodzaju  d ruku , wraz z ce~ 
j nam i za takow e d ruk i oznaczonem i, oraz w’y* 

sokość vad ium , obejm ują  w arunki licytacyjne, 
i k tó re  każdodziennie w godzinach biurowych 
| z w yjątkiem  św iąt w K ancelarji szp ita lnej 
1 przejrz«xnemi być mogą.
| D ek la rac je  obejm ujące wysokość ustąp ione- 
: go p rocen tu , podpisem  z oznaczeniem  m iejsca 
i zam ieszkan ia  licy tan ta  opatrzone, w raz z do­

wodami na złożone vadium  w kasie  szp ita lne j, 
sk ła d an e  być winny V dniu  do licy tac ji ozna* 
czonym . najpóźniej do godziny 11 -ej rano , n a  
ręce C złonka R ady  Zaw iadującego częścią 

i N adzorczą, lub je g o  poinocuika.
| D ek la rac je  sk ro b an e , popraw iane, p rz e k re ­

ślane, n iepodp isane  i bez oznaczenia m iejsca 
zam ieszkan ia, p rzy ję tem i nie będą. 

j W arszaw a d. 27 Paźdz. (8  L istop .) 1867 r.
O piekun  P rezydu jący , M ianow ski.

] Pom ocnik N ad zo rcy  S zp ita la , M ucharski.

N. D. 6733. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy- 
i n i, iż na żądanie A ntoniego Ja rnuszk iew icza  
; w łaściciela dóbr Tom isław ice, w tychże do- 
i b rach  powiecie W łocław sk im , g u b e rn ji W a r ­

szaw skiej zam ieszkałego , a  zam ieszkanie p ra-
*ego in teresu  i całego  postęp o w an ia  

Gd *stacyJnego u Józefa K leczkow skiego
W arszaw skich D e p a r ta m e n ta c h  

—  • •  g °  S enatu  w W arszaw ie pod N r 590

zamieszkałego obrane mającego, w poszuki­
waniu sumy rs. 1437 kop. 45, z procentem  
5 */q w  chwili zapłaty obliczyć się mianym i 
kosztów od Leona Otockiego obywatela, w ła­
ściciela dóbr ziemskich Jarochowa, położonych 
podłag nowego podziału w gubernji Kaliskiej, 
powiecie Łęczyckim, tam ie zamieszkałego, 
protokółem Antoniego Markowskiego Komor­
nika prsy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol­
skiego w dniu 23 S ierpnia (4 Września) 1867 
r. sporządzonym, w drodze sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane 
zostały

DOBRA ZIEM SKIE
Jarochowo z jednego folwarku i wsi tegoż n a ­
zwiska składające się, poprzednio w gubernji 
W arszawskiej, a obecnie podług nowego po­
działu w gubernji Kaliskiej, powiecie Łęczy­
ckim, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Łęczy­
cy, w gminie i parafii Mazew położone, pra- 
wejn własności do Leona Otockiego należące i 
w tegoż posiadaniu zostające, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznio obciążone, ogól­
nej rozległości przybliżenie około włók 2 0  
mórg 8  prętów 150, czyli dziesiatyn 311 saże- 
ni 2008, albo mórg nowopolskich 608 prętów 
150, z którego ziemi ornej mórg 428 prętów 
150, łąk i pastwisk mórg 62, pod zabudowa­
niami i ogrodami mórg 23, pod lasem i za­
gajnikiem  mórg 55, dróg, rowów, wód, p ia­
sków i nieużytków około mórg 40 zawiera- 
jące.

Na gruncie dóbr Jarochowa znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Di>m (dwor) z drzewa gliną z wapnem 
tynkowany na podmurowaniu z kamieni, o 
dwóch kominach nad dach, gontam i kryty, 
wyprowadzonych, z przystawką z desek pod 
półdaszkiem. Przed domem tym z frontu są 
klomby i trawniki, a dalej ogrodzenia z sz ta- 
chet i bramy wjezdne dwie, za domem zaś o« 
gród owocowy a w części warzywny, ogrodzo­
ny w częś i płotem z kamieni a w części wa­
łem. W ogrodzie tym oprócz drzew dzikich 
znajduje się drzew owocowych około sztuk 150 
i staw zarybiony. Za domem tym,

2. Piwnica murowana z kamieni pod da- 
ehem słomą krytym.

3. Kurniki z drzewa pod dachem słomą 
krytym.

4. K loka z desek deskami kryta.
5. K urniki z cegły surówki, pod dachem 

słomą krytym.
6. S tajnia z pacy pod dachem słomą k ry ­

tym, o trzech drzwiach i tyluż przedziałach.
7. Obora z drzewa pod dachem słomą 

krytym.
8 . Owczarnia z cegły surówki stawiana w 

klamrze pod dachem słomą krytym, z frontu 
o czterech filarach z cegły palonej, drzwi 
podwójnych trzy i pojedyncze jedne, około 
n iej.

9. Studnia w środku kamieniami na mech 
cembrowana, nad ziemią jeszcze nieskończona.

10. Stodoła z cegły surówki, o czteiech 
klepiskach i tyluż drzwiach na przestrzi-ł, pod 
dachem słomianym. W stodole tej znajdują 
się m łccarnia i sieczkarnia z oddzielnymi kie­
ratami.

11. S ta jn ia  i spichrz pod jednym  dachem 
słomą krytym, w połowie z pacy a w połowie 
z cegły palonej.

12. Dzwonek 11a slupie
Za ogrodem i za stawem ad I-m  opisanym:
13. Dom z drzewa o 3 izbach pod dachem 

słomą krytym z jednym  kominem nad dach 
wyprowadzonym.

Dalej na wsi:
14. Kuźnia z pacy murowana pod dachem 

słomą krytym.
15. Dom z pacy na podmurowaniu z kam ie­

ni, pod dachem słomą krytym, z jednym  ko­
minem murowanym. Przy nim przystawiony 
chlewek.

16. Dom z pacy stawiany o 4 izbach bez 
komina i dachu.

17. Dom z drzewa w słupy, pod dachem 
słomą krytym, z jednym kominem o dwóch 
izbach.

18. Dom z drzewa w słupy stawiany, pod 
dachem słomą krytym, z jednym  kominem 
murewanym, o dwóch izbach. Przy domu tym 
przystawiona obórka z desek. Połowa tego do­
mu czyli jedna izba je s t własnością włościanina 
uwłaszczonego,

19. Dom (karczma) z pacy o jednym  kom i­
nie nad dach słomą kry ty  wyprowadzonym. 
Połowa tego domu to jest jedna izba należy 
do uwłaszczonego włościanina, druga zaś ty l­
ko z jednej izby i komory złożona należy do 
dziedzica.

20. Domek mały z drzewa w słupy pod słomą, 
z kominem stoiynowym o jednej izbie.

Oprócz stawu w ogrodzie ad 1-m opisanego 
znajdują się jeszcze w polu za ogrodem dwie 
sadzawki, a jedna dalej w polu, które podo­
bno mają być zarybione.

Las je s t młodociany sosnowy, gdzieniegdzie 
brzozowy.

Uwłaszczonych włościan je s t w tej wsi 20 i 
ci mają gruntu mórg 55 prętów 155, i ja k  sa­
mi oświadczyli służy im prawo pasania swych 
inwentarzy na gruntach dworskich.

Obszerniejsze opisanie powyz zajętych i 
zaaresztowanych dóbr znajduje się w akcie za ­

jęcia  u sprzedażą dyrygującego Józefa Klecz­
kowskiego Obrońcy przy W a r s z a w s k ic h  De* 
partamentacli Rządzącego Senatu w W arżzA* 
wie pod Nr. 590 zamieszkałego, zaś zbiór 0 - 
bjaśaień i warunki sprzedaży w k a n c e l a r j j  
Trybunału tutejszego złożone, przejrzane by^ 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Edwardowi Hulanickiemu Pisarzowi Są­

du Pokoju w mieście Łęczycy urzędującemu, 
na ręce własne.

2. Piusowi Pisanek, W ójtowi gminy Mazew 
do której dobra Jarochowa należą, we wsiMa- 
zewo urzędującemu, na ręce Rocha Gralak 
pod W ójta tejże gminy.

Obudwóm d. 21 W rześnia (3 P aździern ika) 
1867 roku.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajS' 
tych i zaaresztowanych dóbr J a r o c h o w a  *  
Okręgu Łęczyckim, dnia 9 (21) P a ź d z i e r n i k *  
186 7  r. a w dniu dzisiejszym do k s i ę g i  z a a r e ­
sztowali w kaucelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbieru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie W 
W ydziale I , w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod N r. 549 o godzihie 19 
z rasa, dnia 26 Gradnia 1867 (7 Styczni*
1868) roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef K le c z ­
kowski Obrońca przy W a r s z a w s k ic h  D e p a r ­
tam entach Rządzącego Senatu, którego za­
mieszkanie jes t wyżej wskazane.

Warszawa d. 23 Paź. i4 List.) 1867 r.
R. D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywólnego w W arsza w ie .

Warszawa d. 23 P hź. (4  List.) 1867 r. 
g^Radca Dworu, Zgórski.

N- D. 6735. W dniu 3 (15) L istopada  f* 
b. o godzinie 1 0  rano na  targ u  za  Ż elazn^ ' 
bram ą, w egzekucji sądowej prawnie zajęte 
ruchomości, jako  to: szafa, łóżko jesionowe? 
kom oda olszow a, zegar, lustro , świecznik1? 
lam pa, m osiężne, i t. p., p rzez  publiczną li­
cytację sprzedane w W arszaw ie będą.

M . Magnuski Kom ornik.

N. D. 6737. P raw nie  zajęte  w drodze e- 
gzekucji sądowej, meble machoniowe, je s io ­
nowe, lu stra , zegary, k siążk i hebrajsk ie ró ­
żnego gatunku, cygara i papierosy  1 1 . p* 
przedm iota, w dniu 2 (14) L istopada  r. b- 0  
godzinie 10 z rana  na  M uranowie, o godzinie 
12 w południe pod Lwem, zaś w dniu 3 (15) 
L istopada o godzinie 10 na Grzybowie, a  o 
godzinie 1 1 z ra n a  za  Ż elazną-bram ą, przez 
publiczną licy tację  sprzedane będą.

W alenty Suprynieiuicz, K. przy S. A. K. P-

DONIESIENIA PRYW ATNE.

N. D. 6731.

k  P etersburski Adwokat
DOKTÓR P R A W

f o n  f J l a u e r .
w przejeździe, mieszka w hotelu ParyZ' 
kim pod Nr. 30, i przyjmować będzie: 
we środę 1 (13), a we czwartek 2 (ld)i 
od godziny 9 do 11 z rana, i od  S 0 '  
dziay G do 8 wieczorem. (16565)

N. D. 6578.
Poleca się handel w najlepszych 

gatunkach
J .  A .  W I U K L E R A

przy ulicy Nowy Świat naprzeciw Wareckiej■ . 
Ja! łka Tyrolskie, Daktele Marokańskie. 6°" 
dzynki Malaga, Prunelki, Figi świeże, X $p  
m o  r z e r n o i i e  s ł o d k i e ,  Wina Węg'er( 
skie wystałe w wysokich gatunkach, Frań' 
cuzkie białe i czerwone, Xeresy, Porwej0’ 
Porter i Piwo Angielskie, Sardynki, Tru* 
perygodzkie, Oliwa francuzka, M usztard  
francuzka. angielska i dusseldarska, Grzy"f’ 
Śliwki, Pikle, Rydze marynowane, S bdz-._ 
holenderskie, Minogi i Ser Ronikiera, SzvraJ' 
carski, Holenderski, Serki Pyrmondzkif’ 
Drożdże świeże Buljon z truflami, Śliwo#1 
ca, Coniak, Litewka i Allaszkimel.

N. D. 6708. Podaj'e do powszechnej wiń 
domości, iż B i  S e ty  l .o i n b a r e t o x w f  1 
Nr. 38,639 i 40,774 przypadkowo zaginęły-,

Wzywa się więc posiadacza, iżby 
źniej w 6tygodui od dnia 24 Października r. • 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia z8 ?cji 
się i prawo posiadania tychże w Dyreis * 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciw ny 
razie, duplikaty biletów wydana zotaną o 
bie, której nazwisko zapisane w k 91f3n 
Dyrekcji. 3 - 16S-W

karm  Rządowej, przy Okręgu Naukowym WTarazawekim . — Z a pozwoleniem Cenzur

\


